
Cena za egzem plarz 13 groszy.
Cena za egzem plarz 15 gm szv .’ m *

GÓRNOŚLĄZAK
Pif me codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

G Ó R N O Ś L Ą Z A K
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie

3.— Zł.

Przes lud -  d la  ludu!
R edakcja I Adm inistracja: Katow ice, św. Stanisław a 4

Telefon 1414 —  P. K. O. Katowice 304540

ZA O G Ł O S Z E N I A  
płaci się 20 gr za wiersz miiim. Wiersz reklamowy 70 gr 

Na pierwszej stronie 80 groszy.

Nr. 110 Katowice, sobota 13-so  i n ed ze la  14-go maja 1943 r. Rok 32

Zło zrodziło zło.
W  zw iązku z naruszeniem spokoju w 

jednym z kościołów na G ór ny m Śląsku 
J E. ks. biskup S tan is ław  Adamski  w y ­
dał  list pasterski,  w k tó ry m  cz y ta m y  m. 
in.:

„P o ra ź  w tó r y  zw r a c a m  się —  pisze 
Ks. Biskun —  do W a s  z prośbą  o modli­
t w ę  za  diecezjan,  którzy skądinąd kie­
rują się wolą, jednak bliskimi są  popa- 
dmęcia  w ciężkie winy przeciwko  k a r ­
ności kościelnej.

Ostatn ie  wydarzen ia  w jednej z na­
szych  narafij świadczą ,  że umysły nie 
w szy s tk ich  diecezjan potrafią się oprzeć 
pokusom niekarności  i samowol i  w ko­
ściele, ponieważ nie w szy sc y  potrafią 
rozróżnić,  co należy do życia kościelne­
go. a co do życia  świeckiego.  W  jednej 
bow iem  parafji naszej  diecezji grupa 
osób, głębokim,  ale błędnie za s to so w a­
nym,  pa t r jo tyzm em owianych,  targnęła  
się na spokój kościelny,  przeszkadzając  
odbyciu się naboż eńs tw a dla parafian 
niemieckich — nabożeńs twa,  k tóre  się 
o d b y w a  raz _w miesiącu, zgodnie z d a w ­
nym nabożeńs tw  porządkiem.

Udaremnienie naoozeńs twa dla para- 
fjan niemieckich miało bye,  W’cdlug 
oświadczenia  o w ych  zb łąkanych  ow ie ­
czek,  odpowiedzią  na prześ ladowań.e  
P o la k o u  w Niemczech,  i em s„m em  przy 
znano się, że me t roska  o dobro dusz, 
lecz pros ta chęć od wetu  była powodem’ 
pożałowmma godnego nadużycia Kościo­
ła i zakłócenia nabożeństwa.  Nie tędy 
droga!  Kościół nie jest rn.ejscem do za ­
ła twiania  poracnurików na rodo wych czy 
Par tyjnych,  a ja, Biskup Wasz,  k tórego 
Bóg ku 'emu powołał ,  aby s t rzegł  i pil­
n ow a ł  ładu Bożego v. kościołach diece­
zji naszej,  nie mogę zezwol ić na to, aby 
do kościołów naszych w pro w adzano  
kłótnie i waśnie,  a naoożeńs twa kościel­
nego nad u ż y w an o  do walki z innymi, 
nie licząc się z uszanowaniem,  k tóre  ka ­
żdy  katolik winien Chrys tu sowi  Panu.  
obecnemu w kościele w Na jświętszym 
Sakramencie. . .

W z y w a m  W a s  wszystkich ,  ukochani 
diecezjanie,  ażebyście  wobec wyda rz eń  
i wiadomości  nadchoczącyci i .  a przede- 
wszystki em  wobec zbyt  krewkich i za ­
p a lczy w y ch  współbraci  zachowali  spo­
kój i wst rzymal i  się od krokó w nieroz­
ważnych .  Po trzeba ,  aby zrozumieli,  ze 
to. czego można i powinno się domagać 
na polu na rodow em  i obywate lskiem,  
należy do dziedziny życia  świeckiego i 
podlega pracy orvanizacyj  świeckich i 
władz  pańs tw ow ych .  Kościół zaś  kato­
licki jes t miejscem, w którem się spo ty ­
kają jako bracia w s zy s c y  ludzie. Ko­
ściół katolicki jest  i powinien zawsze  
być  łącznikiem dusz n ieśmier telnych 
bez względu na ich przynależność  n a ­
rodową .  r a so w ą  czy rodzinną.

My tedy.  Polacy,  cośm y na sobie 
sam ych  i swe j  Ojczyźnie umiłowanej  
zmi łowania  i sprawiedl iwości  Bożej d >  
znali potęgi, nie w kra cza jm y  na drogi,  
k tóreśmy tak  słusznie putępiali u in­
nych" .

W końcu sw eg o  listu pas terskiego 
zazn ac za  Ks. Biskup śląski,  ze nikomu 
me wolno zmieniać porządku i języka 
naboż eństw w parafjach mieszany ch  
bez  uprzedniej  zgody Episkopatu całej 
Polski.

Anslja nie dopuści do zbrojeń niemieckich.
Londyn. Onegdajsze  oświadczeń  e 

minis tra wojny lorda Hailshama w izbie 
lordów,  że w szelk ie zakusy ponow nego  
uzbro.enia się  Niem ców będą traktowa­
ne jako złam anie postanowień Traktatu 
W ersalskiego i w yw ołają sankcje, prze­
w idziane w Traktacie W ersalskim, w y ­
w ołało  w całej Anglji olbrzym ie w raże­
nie. Pog ląd y  Hailshama, k tóry  obok

JBaldwina jes t n a j w p f y w o w s z v m  przy-  
J wódcą rządzącej  partji k o n se r w a ty w n e j  

u w ażane  są  jako poglądy całego g a ­
binetu. W każ dym  razie wiadomo, ze 
minister spraw zagranicznych Simon 
solidaryzuje się  całkow icie z w yw od a­
mi Hailshama, podobnie jak i premjer  
Mac Donald.  Co do wicepremjera  Bald- 
wina,  to oczywiście  jego poglądy są

„Idźcie sobie na chude piaski brandenburskie!“
Gdańsk. Na sali poczty  gdańskiej  na 

zebraniu  p rz edw yborc zym  czołowy 
kand yd a t  listy polskiej dr. Moczyński,  
owacyjn ie  wi tany hucznemi  oklaskam' ,  
wygłosi ł  nas tępu.ące  przemówienie :  W 
dniu 2 maja odbyła  się konferencja w 
Berlinie między posłem polskim min. 
W ysock im  a kanclerzem Rzeszy  Hitle­
rem. W rozmowie  tej kanclerz Hitler, 
jako na jw yższy  urzędnik Rzeszy a z a ­
ra zem jako wódz najsilniejszej partji 
o świadc zy ł  oficjalnie, że stoi na s tano ­
wisku poszanowania  t rakta tów.  Oficjal­
ny s tosunek Rzeszy do w. m. Gdańska 
jest więc  wyjaśniony.  Rzesza  niemiec­
ka  oficjalnie z d e zaw u o w a ła  hasła hitle-

I rowsk ie  do tychczas  rzucane na tererne 
Gdańska,  dając do zrozumienia neutra l­
ność w tej sprawie .  P rz y c z y n a ,  jaka 
kanclerza  do tego zmus.iła, nie jest nam 
znana.  Nie znamy również  stopnia 
szczerości  tego oświadczenia,  to jednak 
wiemy,  że s ta re  has ła h it lerowskie „zu- 
riiek zum Reich"  oraz  rozbrzmiewające  
nadal  na ulicach i spotykające  nas nadal 
okrzyki  „Polen raus",  „ Juda  verecke" .  
spo tykają  się i z naszą  odpowiedzią .  Na 
hasło „Zurtick zum Reich"  odp owiemy;  
„ łaźcie sobie zp ow ro tem  na w asz e  chu­
de piaski brandenburskie ,  my tu zosta-  
.niemy, my jedyni obrońc y ,  konstytucji  
gdańskiej".

MEBLE
stosowne dla każdego pod 
względem cen, jakości i 
niebywai.ch warunków płatności. 
lOOO urzadień pokojowych
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Żadnych filji na Górnym Śląsku nie posiadamy, jedynie

to JCatamcach,ul.
Telefon 25-38.

zgodne z poglądami  minist ra wojny.  To 
samo można powiedzieć  o kanclerzu 
skarbu Neville Chamberlainie.  Rów nież  
znaczna  część uświadomionej  pol itycz­
nie opinji angielskiej,  podziela poglądy  
Hailshama.

Londyn. Pod ko mi te t  rozbrojeniowy, 
gabinetu brytyjskiego pod prz ew od nic­
tw em  premjera  i przy  udziale wice pre­
mjera oraz  minis t rów s p r a w  zagran icz­
nych,  wojny,  maryna rk i  i lotnictwa,  roz­
p a t ry w a ł  sytuację,  w y t w o r z o n ą  przez  
obst rukcy jną  pol itykę niemiecką w G e­
newie.  Podkom itet zajął stanow isko ca ł­
kow icie solidaryzujące się  z ośw iad cze­
niem ministra wojny lorda Hailshama, 
złożonem  w Izbie Lordów. Gabinet bry­
tyjski jest zdania, że  sytuacja dojrzała 
do tego, aby zająć w obec Niem iec bar­
dziej zd ecydow ane stanow isko i zm usić 
Niem cy do ujawnienia sw y ch  postula­
tów. W  razie zaś,  g d y b y  Niemcy pod­
jęły w b r e w  postanowieniom konferencji  
rozbrojeniowej zbrojenia,  rz ąd  Wielkiej  
Brytanji  gotów by łby wys tąp ić  ce lem  
zas tosow ania  ar t.  213 t r ak ta tu  w e rs a l ­
skiego.  Na w y padek ,  g d y b y  Niemcy  
sprzeciwi ły  się wy kon aniu  tego a r ty k u ­
łu, s p r a w a  op ar łaby się 0 Radę  Ligi Na­
rodów,  k tó ra  mogłaby za s to sow ać  w o ­
bec Niemiec sankcje. T a k  in terpre tu ją  
koła miarodajne ośw iadczenie Hailsha­
ma, które spow odow ało zresztą popłoch  
w kołach niemieckich i sp o w o d o w a ło  
w izy tę  am b asa d o ra  v. Hóscha u N o rm a­
na Davisa.  Am basador  niemiecki pro­
sił de legata  am er ykańskieg o o poś re ­
dnic two zapewniając ,  że Niemcy nie m a-  
ją zamiaru  z r y w a ć  konfer.  w  Genewie .

S o w iety  obsadzają wojskiem granicę 
mandżurską.

Charbin. W ła d z e  mandżurskie  o- 
świadc za ją  urzędowo,  że rząd sow iec ­
ki koncentruje s w e  wojska  w  s y b e ry j ­
skim obsza rze  nadmorskim.  Około  5000 
żołnierzy obsadzonych zostało  w  bez- 
pośredniem sąs iedztwie  p ań s tw a  m an d ­
żurskiego.  Obecność  tych wojsk,  zd a ­
niem władz  sowieckich,  jest niezbędną,  
gdyż rozpoczyna się w tych s t ron ac h  
r uchaw ka bia łogwardyj ska .

Tokio. P o  d ługo t rw ał ych za jad łych 
walkach wojska  japońskie p rze fo r so w a­
ły przejście przez  rzekę  Luan.  W ojska  
chińskie,  k tóre broni ły rzeki,  zos ta ły  zu­
pełnie rozbite i udały się w  kierunku za- 

Ichodnim.

Od tego s tanowiska  naszego Bisku­
pa śląskiego,  pody ktow anego  najszczyi- 
mejszemi wskazaniami  Chrystusowemi 
i od w a g ą  apostolską,  odbiega, musimy 
to z pr zykrości ą  s twierdzić .  Dostępowa­
nie i hierarchii i św ieckich  katolików nie­
mieckich w obec mniejszości polskiej po 
tamtej stronie naszej granicy zachodniej. 
Dowody tego z dnia na dzień mnożą się, 
prześladowania doprowadzają nieraz do 
aktów rozpaczy bezbronną ludność pol­
ską.

Zapewnienia pokojowe, w yp ow ie­
dziane ostatnio pod adresem Polski 
przez kanclerza Hitlera, nie maja war­
tości reamej, o ile nie ustanie jednocze­
śnie propaganda nienaw iści rasowej,

podsycana gw ałtow nie przez obóz rzą­
dzący dziś w Niemczech.

Ale nietylko w Niemczech mniejszo­
ści polskiej uniemożl iwia się spełnianie 
p ra k ty k  religijnych w języku ojczystym 
i odmaw ia  się jej p rz yrodzonych  praw 
po temu, ale u nas  nawet,  w wojewódz­
twie Śląskiem Niemcy wprow adza ją  do 
kościoła niedopuszczalne zwycza je ,  mo­
gące najbardziej  ugodowo nas trojonego 
Polaka  wyt rą ci ć  z równowagi .

ileż to razy w czasie śpiewania w 
kościele podniosłych religijno - narodo­
wych h ym nów  polskich odzyw ają  się 
jakby na komendę głośne ch rząkama ,  
kaszle, ha łaśl iwa opuszczanie kościoła 
:tp. zjawiska ,  inscenizowane przez 
„owieczki"  niemieckie.

Jeśli  po ru szam y publicznie te gor­
szące  objawy,  to czyn im y to dlatego,  
by wykazać ,  że smutne  zajście (z resz tą  
jedyne) ,  które słusznie karci  w liście 
pas terskim nasz Dostojny Arcypas terz ,  
początek  swój  bierze w bru ta lnych w zo ­
rach mniejszości  niemieckiej,  usiłującej 
sys tematycznie  s w e  nas tawienie  poli­
tyczne i nar od ow e przenieść do św ią tyń  
Bożych.

Nie pochwalając,  a jedynie szukając  
p rzyczyn  godnego pożałowania  w y p a d ­
ku naruszenia powagi kościoła — musi­
my jednocześnie jakr.ajostrzej wys tąp ić  
przeciw s ys tem a tycznem u i bardzo czę­
s temu przenoszeniu  przez  naszą  mniej­
szość do naw kościelnych zaborczego  
ducha pruskiego.  Zło bowiem  rodzi  zio.



3 mro&mtym chłodem i pogardę
dla obecnych władców Niemiec spotkał sie  w Anglii

zausznik Hitlera.
Londyn. W yp ad k i,  pozosta jące  w  

zw iązku  z pobytem  R osenberga  w Lon­
dynie, za o s trzy ty  jeszcze nastro je  an ty -  
niemieckie. „Daily Herald"  ogłasza  a r ­
tyku ł pt. „W ynosić sie stąd“, atakując  
R o sen b erg a  i rz ąd  Hitlera  w  s łow ach  
b ard zo  os trych .

„N ew s Chronicie", om aw iając  w y ­
w iad  R osenberga, udzielony prasie, su­
ro w o  k ry tyku je  zachow anie  się R osen­
b erg a .  R ów nież i dzienniki p raw icow e, 
jak  „Daily Mail" i „Daily E xpress"  w y ­
raża ją  sw e  oburzenie z pow odu tego w y  
w iadu .

Londyn. Najbardziej w y m o w n y m  do­
w o d e m  nas tro jów  antyniem ieckich, ja ­
kie opanow ało  spo łeczeństw o  angiel­
skie, jest a r ty k u ł  „F inanciale N ew s“ — 
k tó ry  zazw y cza j  rep rezen to w ał sfery 
n iemieckie w  C ity  londyńskiej. W  a r ty ­
kule ty m  za ty tu ło w a n y m : „P ow iedz  
N iem com " dziennik naw iązuje do w i­
z y ty  Rosenberga, którego w zy w a , abv  
pow iedział Hitlerowi i Niemcom całą  
praw dę o tem, co o Hitlerze m yślą An­
glicy . Dziennik w y ra ż a  nadzieję, że z 
poby tu  sw ego  R osenberg  w y w iez ie  s z e  
re g  dośw iadczeń . M. in. to, że gdy w 
sw oim  czasie spo łeczeństw o  ang ie lsk :e 
odnosiło się do rewizji t rak ta tu  w ersal  
skiego z sym patją .  o tyle te raz  ogrom na 
w iększość  opinji angielskiej jest temu 
p rzec iw na .  Niedopuszczenie do pow ięk­
szania zbrojeń niemieckich, zapew nienie  
integralności Schlesw igu, Saary, Pol 
sk iego Górnego Śląska i Pom orza, sta łv  
sie  w  ciągu ostatnich trzech m iesięcy  
podstaw ow em i zagadnieniami. Mimo, że 
up łynęło  3 miesiące od dojścia Hitlera 
d o  w ładzy ,  nic nie wiadom o o p ro g ra ­

mie gospodarczym  Hitlera. N arazie  — 
pisze „Financiale N ew s"  —  zasady eko­
nomiczne Hitlera mało się  różnią od ko­
m unistycznych. N iem cy zraziły  sobie

w szystk ich . N aw et stosunki z Mussoli- 
nim oziębiły  się. Natomiast przyjazne 
stosunki m iędzy Francją a W . Brytanią  
wzrastają z dnia na dzień.

Huta Królewska otrzymała znaczne zamówienia
Stu kilkudziesięciu robotników znajdzie pracę.

K atow ice. J a k  się dow iadujem y, w 
dniu 9 bm. odbył się w W a rsza w ie  prze­
ta rg  na d o s taw ę  zw ro tn ic  kolejowych 
dla m in is te rs tw a komunikacji. P o  o tw a r ­
ciu ofert najniższa okazała się  oferta fa­
bryki zw rotnic przy Hucie Królewskiej, 
w obec czego  huta ta otrzym ała zam ó­
wienia. Zam ów ien ia  te ty m  razem  są

dość znaczne i dochodzą do sumy półto­
ra miljona złotych.

W  zw iązku  z o trzym aniem  tego za ­
m ówienia do fabryki zw rotn ic  przyję­
tych  będzie stu kilkudziesięciu robotni­
ków , z pośród poprzednio w ysłan ych  na 
urlop turnusowy.

Walka człowieka z rozszalałym 
żywiołem nad bezmiarem Oceanu.

\

Ostatnia kronika.
B ezczelność h itlerow ców  w  Tarnow ­

skich Górach.
Taro. Góry. W  nocy n a  3 m aja  rb. 

w y w ies i ła  do ty ch czas  n iew y k ry ta  ban ­
d a  h it le row ców  na d rzw iach  strzeln icy , 
tuż obok k o sza r  11 p. p. następującą  
k lep sy d rę :

„W y  p ierońskie W ładk i ,
Zabierajcie  rogatki —
Uciekajcie do w asze j chatki,
Bo Hitler m a  o k rąg łe  czapk i!"

P o d  k lep sy d rą  w y m a lo w a n a  b y ła  s w a ­
s ty k a  h it le row ska. O ryg ina ł p isany rę ­
ką, ze rw an o  z d rz w i  Strzelnicy i o dda­
no w  kom isarjac ie  p. p. Policja jest juz 
obecnie na tropie s p ra w c ó w  i n iebaw em  
sp o tk a  w szy s tk ich  zasłużona kara .  — 
P rz e d  paru  dniami jechał pociągiem z 
B y tom ia  P a w e ł  S z w a rc  z T arn .  Gór, 
w rz eszc ząc  i k rz y czą c  w  pociągu: „W y  
pierońskie urzędniki, w y  i tak w szy sc y  
splajtniecie w  P olsce, a jak przyjdzie  
Hitler, to zrobi z wam i porządek —  i 
tak się poddacie Niemcom". P ta szek  ten 
zos ta ł  z a raz  na miejscu za a re sz to w an y  
i po spisaniu protokółu , o ds taw iony  zo­
s ta ł  do tut. w ięzienia. C zeka  go n iew ą t­
pliw ie su ro w a  kara .  Do czego to już nie 
dochodzi za rozum iałość  i bezczelność 
h it le row ska .

Pożar.
Z w onow ice. Dnia 10 bm. o godz. 0,20 

z n ieznanej d o ty ch czas  p rz y c z y n y  w y ­
buchł pożar  w  stodole M ar ty  Kiesioło- 
w e j ,k tó ry  w k ró tce  przeniósł się na przy 
legającą  do stodo ły  szopę i dom m iesz­
ka lny .  Zniszczeniu uległa stodoła i s z >  
pa  oraz  dach  domu mieszkalnego.. Szko­
da p o w s ta ła  p rzez  p o ża r  w ynosi  około 
8 000 zł. (r

Rio de Janeiro. Kpt. Skarżyński oma­
wiając swój przelot nad Atlantykiem o- 
świadcza. że w ciągu pierwszych 8 godzin 
po wystartowaniu z Saint Louis w Afryce 
wiatr był pomyślm'' i lot odbywał się ła­
two. Później lotnik wpadł w gęstą mgłę. 
lecz wolał lecieć na ślepo, aby wykorzystać 
pomyślny wiatr. Następnie samolot dostał 
się w strefę ulewnego deszczu, która prze­
leciał w parę godzin. Potem atmosfera 
była pomyślna i panowała ogoda. W po­
bliżu wybrzeży Brazylji kpt. Skarżyński 
musiał przebyć lekką burzę. Wkrótce po­
tem okrążył Natal, lecz postanowił lecieć 
dalej aż do momentu, gdy przeciwny wiatr 
zmusił go do lądowania w Maceio. W 
chwili ładowania kot. Skarżyński miał jesz­
cze niewielki zapas benzyny. Rozkład lotu 
przedstawia się następująco: Odlot z W ar­
szawy 23 kwietnia o godz. 8-ej, przybycie 
do Lionu o godz. 16-tej. 30 kwietnia odlot 
do Perpignan. 1 maja o godz. 8,50 odlot do 
Casablanca, przybycie 19,30. 3 maja o godz. 
7,15 nastąpił odlot do Porte Etienne. P rzy­

bycie o godz. 18,20. 4 maja o godz. 8,15 od­
lot do Saint Louis, przybycie o godz. 11,15. 
7 maja o godz. 23-ej odlot do wybrzeży 
Brazylji. 8 maja o godz. 12 min. 15 przy­
bycie do wybrzeży Brazylji, o godz. 12,30 
przybycie do Maceio. 9 maja odlot do Cara- 
vellas. 11 maja do Rio de Janeiro. W czasie 
lotu nad oceanem przeciętna szybkość wy­
nosiła 180 km na godzinę, dochodząc do 
225.

„Sam otny m ilczący orzeł".
Rio de Janeiro. Prasa brazylijska nie­

zwykle życzliwie i entuzjastycznie przy­
jęła zwycięstwo kpt. Skarżyńskiego. Pis­
ma zamieszczają artykuły, poświecone nie 
tylko lotnikowi, ale i lotnictwu polskiemu, 
podkreślając, że samolot, na którym przelot 
został dokonany, jest polskiej konstrukcji. 
Pod fotografiami umieszczone sa entuzja­
styczne tytuły, jak: „Samotny milczący 
orzeł". Dzienniki zwracają uwagę na świa­
towe znaczenie '.otu kpt. Skarżyńskiego, 
który ustalił nowy rekord dla samolotów 
typu turystycznego.

Kto właściwie jest panem w GHańsku:
hitlerowcy czy senat?

Magistracko- 
dyrekcyjna ciemnia.

Katowice są niby to stolicą najbogatszego  
województwa w P olsce i w  dzień z biedą mo­
głyby za nią uchodzić. Ale w nocy?! Jakże łu­
dząco o tej porze doby przypomina nasza „sto­
lica" taki sławetny gród, jak Kaczy Kół czy in­
ną Pipidówkę. W rażenie takie udziela się z 
miejsca, od pierw szego niejako spojrzenia i kro­
ku, obcemu czy  swojemu, przybywającemu po­
rą nocną w mury Katowic.

Każdy, ktokolwiek losem skazany został na 
nocny przyjazd do naszego „grodu", po opusz­
czeniu nienajgorzej jeszcze  ośw ietlonej hall 

dw orcowej, dostaje się nagle w jakąś groźną 
ciemnię — camera obscura lub — jak kto woli 
— obskurny zaułek, pełny tajemniczych cieni, 
snujących się pod ponurem! ścianami dworca 
czy innych kamienic.

W miejscu, gdzie nawet pięćdziesiąt lamp ele­
ktrycznych nie stanow iłyby jeszcze zbyt w iel­
kiej liczby 1 nie rozprószyłyby całkiem zalega­
jących mroków, jarzy się dziś jakby w słydliw io  
jedna lampa łukowa zaledw ie, rzucająca słabe  
promyki św iatła na maleńki odcinek przydwor­
cow ego chodnika. Druga lampa — samotnica 
stoi sm ętnie na przestrzeni od dv orca do „A- 
storji", rozpamiętywając dawne, z przed pięć­
dziesięciu chyba laty czasy, kiedy to płonęła 
jasnym jeszcze blaskiem pierwszej młodości.

Nielepiej sprawa przedstawia się na dalszym  
planie ulicy Dworcowej. W idocznie przezna­
czeniem tej ciemni jest dać schronienie najroz­
maitszym ciemnym indywiduom, gęsto uwija­
jącym się tu od zmroku do brzasku dnia pod 
okiem niemal policji. Dziwnie pojęty humanita­
ryzm magistratu w  odniesieniu do tej kategorjl 
ludzi!

W dzięczne byłoby tu pole dla inicjatyw y na­
szych ojców miasta, referentów magistrackich 1 
D. K. P. Nagroda za trud ten napewno Ich nie ml 
nie, gdyż każdą nową lampą postawią sobie po­
mnik sw ej św iatłości umysłowej, a Katowice 
bardziej zbliżą ku Europie. W arto nad tem po­
m y ś l e ć . / .  : tok.

Gdańsk. W c z o ra j  około godz. 14 do 
gmachu zarządu  w olnych  zw iązków  za­
w o d o w y ch  za jechały  3 au ta  pogotow ia 
policyjnego o raz  2 sam ochody c iężaro­
w e z bojówkami h it lerow skiem u O bsa­
dzono cały  budynek, p rzyczem  około 
200 policjantów obsadziło  ulice, w s t rz y ­
mując ruch uliczny i nie dopuszczając 
nikogo do dom ów . Następnie bojówki 
h itlerowskie u s taw iły  się na dachu i w 
oknach gmachu, a silniejszy oddział od­
śp iew ał p rzed  gm achem  hymn h it le row ­
ski. Jednocześnie  zda rto  flagę socjali­
s tyczną ,  w yw iesza jąc  sz tan d a r  hitlerow 
ski. W obec  tego tłurny robotn ików  ze­
b ra ły  się p rzed  gm achem , w yraża ją , ,  
s w e  niezadowolenie. O bsadzenie lokalu 
socjalis tycznego zw iązku  za w o d ew eg . '  
nastąpiło  na skutek  zarządzen ia ,  w yda­
nego przez p rzedstaw icie la  h i t le row ców  
Kamora, k tó ry  w  to w arzy s tw ie  kom or­
nika o raz  50 policjantów zają ł gm ach

socjalis tyczny. W  zw iązku  z tem a re sz ­
tow ano posła  Briiila o raz  s ek re ta rz a  
zw iązków  zaw o d o w y ch  K aisera i red. 
socjalistycznej „D anziger Volksstim m e" 
T hom asa. J ak  nas  informują, udało się 
socjalistom usunąć  na czas  kasę i książ­
ki zw iązk ó w  zaw o d o w y ch .  Na mieście 
w idać w iększą  ilość cz łonków  bojów ek 
h itlerowskich, k tó rzy  przyby li  sam ocho­
dami i m otocyklam i.

*

Gdańsk. G rupa h it le row ców  zjaw i­
ła się przed gm achem  redakcji „D anzi­
g er  Volksstimme" celem obsadzenia  lo­
kalu. W obec  groźnej pos taw y  zg ro m a­
dzonego przed gm achem  tłumu robotni­
ków  w sile kilkuset ludzi, napastn icy  
zrezygnow ali  z obsadzenia gmachu, z a ­
pow iadając  pow tórzen ie  sw y ch  usiło­
wań. Redakcja  i adm inis tracja  „D anzi­
g er  Volksstim m e" zos ta ły  przez  socjali­
s tó w  zamknięte .

Serbo-Łużyczanom grozi zagłada!
Lipsk. Donoszą z Budziszyna, że po 

zakazie  „Serbsk ich  Novin" i po rozw ią­
zaniu Zw iązku  Łużyckiego  Sokols tw a, 
w ładze  saskie p rzep row adz iły  na G ór­
nych Ł użycach  bezw zględną  akcję poli­
cyjną, godzącą w najżyw otn ie jsze inte­
resy  S erbo-Ł użyczan .  W  końcu ub. ty ­
godnia usunięto z posad na podstaw ie  za­
rządzeń u rzędow ych  praw ie  w szystkich

Tragiczna śmierć trzech lotników.
W arszaw a. W  Dęblinie nad lotnis­

k iem  C entrum  w yszko len ia  oficerów lot­
n ic tw a  w y d a rz y ła  się trag iczna kata­
strofa lotnicza. Do lotu ćw iczebnego w y ­
s ta r to w a ły  z lotniska dw a sam oloty Po- 
tez. Załogę jednego z nich stanow ili:  
plut. pilot S tan is ław  Dyja i por. Roman 
Michalak z 10 pułku arty lerii,  będący  na 
kursie  oficerów o b se rw a to ró w  artylerji.  
\V drugim  samolocie p ilo tow anym  przez 
plut. W ła d y s ła w a  U stianow skiego, leciał

jako o b s e rw a to r  podchorąży  Jan  Stefa­
nik. Nad lotniskiem oba sam oloty zde­
rzyły  sie i spadły na ziem ię, roztrzasku­
jąc sie. Pilot W ład y s ła w  Ustjanowski 
zdołał w y sk o czy ć  ze spadochronem  i u- 
ra to w ał się. N atom iast por. Mtohalak, 
podchor. Jan  Stefanik i plut. S tan is ław  
Dyja ponieśli śmierć na miejscu. Do Dę­
blina w ylec ia ła  sam olotem  specjalna ko­
misja lotnicza, k tó ra  m a zbadać p rz y ­
czyny  ka tas tro fy

cz łonków  za rządu  i ra d y  nadzorczej 
spółdzielni łużyckiej im. Smolerja i za­
stąpiono ich now o m ianow anym i funk­
cjonariuszami. Naczelnemu redak to row i 
„Serbsk ich  Novin" zakazano  wszelkiej 
działalności dziennikarskiej w tem w y ­
daw nic tw ie . Jednocześnie  policja obsa­
dziła lokale S erbsk iego  Domu, serbsk ie­
go banku ludowego oraz wspomnianej 
spółdzielni, p rzyczem  wszelkie książki, 
korespondencje i inne m ater ia ły  uległy 
konfiskacie. P rzep ro w ad zo n o  również 
sze reg  rew izy j dom ow ych  za rów no  w 
Budziszynie, jak i na prowincji, w  na­
s tęps tw ie  k tó rych  bez podania przyczyn  
a resz to w an o  i osadzono w więzieniu 
w szystk ich  w ybitnych  p rzyw ódców .

*  *  *

Bezbronna ludność łużycka, nie chro­
niona żadnemi traktatami międzynaro- 
dow em l, w ydana została na pastw ę te- 
roru niem ieckiego i jedynie głośny pro 
test całej S łow iań szczyzn y m oże ulżyć 
jej niedoli.

Hitlerowskich gości 
w Wiedniu pilnować 

będzie policja.
Wiedeń. Tutejsza prasa narodowo-so-

cjalistyczna ogłasza, że bawarski minister 
sprawiedliwości Franek wyjeżdża do Wie­
dnia na wyraźne zlecenie kanclerza Hitlera, 
aby Przywieźć drugiemu z rzędu państwu 
niemieckiemu pozdrowienia naczelnego 
przywódcy. Każdy nieprzyjazny akt prze­
ciwko delegatom niemieckim, przybywają­
cym w sobotę do Wiednia, będzie uważa­
ny jako skierowany przeciwko całemu na­
rodowi niemieckiemu, rządowi Rzeszy i 
jego szefowi.

Jak donosi „Reichspost", austriacki mini­
ster sprawiedliwości Schuschningg otrzy­
mał pismo od ministra Francka, w którern 
tenże zapowiada swój przyjazd do Wiednia 
i uprzejmie przypomina, że został przez 
Schuscimingga osobiście do Wiednia za­
proszony. Franek zapewnia dalej w liście 
tym, że wizyta jego będzie miała charakter 
wybitnie apolityczny i zapowiada, że złoży 
dr. Schuschninggowi wizytę.

„Reichspost". przytaczając powyższy 
list. przypomina lakonicznie, że oficjalna 
wiedeńska „Politische Korrespondenz" za­
przeczyła stanowczo, jakoby dr. Schu­
schningg zapraszać miał min. Francka do 
Wiednia.

*
Wiedeń. Onegdaj odbyła się konferen­

cja między dyrekcją policji wiedeńskiej a 
przywódcami austrjackich narodowych so­
cjalistów, celem ustalenia programu pobytu 
gości niemieckich w Wiedniu. Za zgoda par 
tji narodowo-socjalistycznej ułożone zosta­
ło. że gości niemieckich przywita w sobotę 
popołudniu przy lądowaniu na lotnisku w 
Aspem tylko 20 przedstawicieli stronnictwa 
i odwiezie ich najkrótsza drogą do hotelu. 
W  sobotę wieczorem odbędzie się na boi­
sku Engelmann narodowo-socjalistyczny ob­
chód odsieczy Wiednia, na którym wygło­
szą przemówienia delegaci niemieccy. 
Wszystkie inne zgromadzenia narodowo- 
socjalistyczne, zgłeszone na sobotę i nie­
dziele. zostały zakazane. Narodowi socja­
liści dali zapewnienie, że nie będą prze­
szkadzali obchodom, urządzanym przez in­
ne grupy. Gdyby na zgromadzeniu sobot- 
niem miano wygłaszać mowy polityczne, 
wówczas zgromadzenie będzie natychmiast 
rozwiązane.



Kronika bieżącą
Sobota Św . Serwacego, bi­

skupa wyznawcy. 

Św. Mucjusza, kap?., 

męczennika.

Słow .: Cichoslaw.

Jutro niedziela, 14 maja: Św. Bonifa 
cego, męczennika.

W poniedziałek, 15 maja: Św . Zofji, |
p. i m.

*
W scbód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 4,02; o godz. 19,20.
K s i ę ż y c a  o godz. — , o godz. 6,33.$

Z historii Śląskie*.
13 maja. 1433. Bolesław, książę opol­

ski, poniósł w bitwie z Mikołajem ks. 
na Karniewie klęskę pod Rybnikiem. 
Zycie swe uratował ucieczką. Jak bar­
dzo ucierpiał sam Rybnik nie wiadomo. 
1577. Cesarz Rudolf Ił, syn Maksymilia­
na II kazał sobie złożyć hołd przez je­
dnego komisarza w Opolu. — 1682. Ka­
rol, hrabia Lichtenstein, ks. biskup oło- 
muniecki, został postulowany na następ­
cę zm. 19 lutego biskupa wrocławskiego  
Fryderyka, hr. hesko - darmstadzkiego, 
lecz przez papieża Inocentego XI nie u- 
znany. — 1747 Leoppldvna i Franciszka 
siostry Feliksa hr. Sobka, s taw ały  przy 
chrzcie św. jednej córki burmistrza No 
ski'ego w Raciborzu jako chrzestne mat 
ki. — 1802. Rosyjski generał porucznik 
książę Zubow w towarzystw ie kilku o 
ficerów przejechał przez Racibórz l 
trzema wozami i 24 końmi ekstrapocztą 
przez Opawę do Wiednia. — 1805. W 
Raciborzu zmarł prokonsul Jenisz, któ­
ry  był nabył w 1787 Bobrek i Kopcio- 
wice. — 1833. Królewsko - pruska de­
klaracja z instrukcją ministerialną upo­
rządkowały spraw ę postępowania przy 
zniesieniu katolickich probostw. Do 
września 1839 było ogłoszonych nieist­
niejących 113 parafij. Dodatkowo po­
stanowiono znieść jeszcze 30 parafij w 
obwodach rejencyjnych lignickim i wro­
cławskim.

14 m ajak i622. Cesarz Ferdynand II 
w ydał rozkaz do ks. lignickiego Jerzego 
Rudolfa zwołania stanów na sejm kra­
jowy. — 1700. W t. r. zreparowano wie­
żę na kościele kolegjackim w Raciborzu. 
1825. W Raciborzu położono kamień 
węgielny pod nowy ratusz. W grudniu 
1826 r. przeniósł się do niego cały ma­
gistrat. Koszta budowy wynosiły 19 043 
talary. — 1834. Umarł dyrektor general­
ny państwa raciborskiego i rudzkiego 
Wilhelm Brockmann. Jego następcą zo­
stał Aleksander F ryderyk Bally, tajny 
radca. — 1919. Horsing rozwiązał pod- 
kornisarjat Naczelnej Rady Ludowej w 
Bytomiu. — 1923

Slask w niedzielę da wyraz swych uczuć 
dla Głowy Państwa.

Z  okazji ponownego wyboru przez 
Zgromadzenie Narodowe Prezydentem  
Rzeczypospolitej Polskiej Profesora 
Ignacego Mościckiego Narodowe Chrze­
ścijańskie Zjednoczenie P racy  — urzą 
dza w miastach powiatow. i większych 
miejscowościach Śląska — wiece ma­
nifestacyjne na cześć Najwyższego Wło 
darza Rzeczypospolitej.

Do tej pory zgłoszone już zostały na- 
I stępujące wiece:

Sobota 13 maja.
Załęże. W iec o godz. 18 w gminie.

Niedziela 14 maja.
Katowice. Wielki wiec manifestacyj­

ny o godz. 10,30 w parku Kościuszki. — 
Przemawiać będą posłowie N. Ch. Z. P.

Janów. Wiec o godz. 14-ej w sali pa­
na Kotyrby.

Paw łów . Wiec o godz. 17-ej w loka­
lu p. Rygiera, referent p. Gola.

Chorzów. Wiec połączony z uroczy­
stością 10-lecia przejęcia przez Polskę 
fabryki Chorzowskiej o godz. 16.30 w 
ogrodzie p. Benkiego przy Placu Jana 
nr. 30.

M ysłowice. Wiec manifestacyjny na 
Placu Wolności. Zbiórka o godz. 9,30 
nrzed dworcem kolejowym.

Lubliniec. Wiec manifestacyjny 
godz. 12.30 w sali „Strzelnicy". P rze ­
mawiać będzie p. poseł Kapuściński.

Rybnik. Wielki wiec manifestacyjny 
o godz. 11,CO w ogrodzie p. Ogórka. 
Przemawiać będą p. poseł Bałdyk i dr. 
Biały.

Pszczyna. Wiec manifestacyjny w  
Domu Ludowym o godz. 12.15. P rze ­
mawiać będą posłowie N. Ch. Z. P.

Kozłowa Gói a, po w. Tarnowskie Gó­
ry- — Zebranie manifestacyjne godz. 16 
w szkole. Przem awiać będzie dr. Waż- 
gowski.

Orzech, pow. Tarnogórski. Zebranie 
manifestacyjne o godz. 16.

Na całym terenie Ślaska Cieszyńskie­
go odbędą się we wszystkich miejsco­
wościach manifestacje zaraz po głów­
nych nabożeństwach.

Wtorek 16 maja.
Tarnowskie Góry. Wielki wiec ma­

nifestacyjny w Domu Ludowym o go­
dzinie 19. — Przem awiać będą posłowie 
Zientek. Syska i Gajdas.
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Zapowiedź w.elk ego wiecu manifastatyjnego.
Z okazji ponownego wyboru przez Zgromadzenie Narodowe Prezydentem  

Rzeczypospolitej Prof. Ignacego Mościckiego, Narodowe Chrześcijańskie Zje­
dnoczenie Pracy zwołuje na niedzielę 14 maja o godz. 10,30 w Parku Kościuszki

wielki wiec manifestacyjny
Na wiecu przemawiać będą posłowie N. Ch. Z. P.
W zyw a się całe społeczeństwo oraz  wszystkie organizacje polskie do 

wzięcia jaknajliczmejszego udziału w wiecu, który będzie manifestacją hołdu 
i czci społeczeństwa śląskiego dla G łow y Państwa.

 .
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I^Wyrób Krajowy

chwaliła na wiecu wystąpić z wnio­
skiem o przekształcenie miejskieego li­
ceum żeńskiego w Król. Hucie na gim­
nazjum żeńskie.

Sar. Bon facy, b skup.
(Dnia 14 maja).

Bonifacy byl zarządcą domu pewnej 
możnej pani. Oddany rozkoszom, d ;brą 
wolę do lepszego życia zawsze w sercu 
chował. Owa pani zapragnęła ciało ja­
kiego męczennika do domu swego spro­
wadzić i cześć mu oddawać, rzekła więc 
do Bonifacego: „Wiesz, jakośmy S tw ór­
cę obrażali, trzeba myśleć o pokucie" i 
rozkazała mu, aby ciało jakiego świę­
tego sprowadził. Ón się ucieszył i rzekł: 
„Życzę sobie, aby moje ciało dla Chry 
stusa zabite, tobie przywiez- -     -w, |/ł u y »ł ivul lllC ^  J IC) •

Rada rodzicielska u- Pojechał do Cylicji, gdzie chiześcijan

męczono, naraził się na tortury a w koń­
cu ścięty został. Tow arzysze jego ciało 
w drogie płótna obwinęli i zawieźli 
owej pani. Ona kazała kościół w ysta­
wić dla pochowania ciała św. Bonifa­
cego i sama koniec życia na pokucie 
spędziła.

— Emerytury a służba w  państwach 
zaborczych. Ministerstwo Skarbu w y ­
stosowało do podległych sobie urzędów 
okólnik, dotyczący zaliczenia do wysłu­
gi emerytalnej czasu służby w państ­
wach zaborczych. Do zgłoszenia swoich 
praw emerytalnych z tytułu służby w 
państwach zaborczych obowiązani są 
wszyscy stali i prowizoryczni funkcjo­
nariusze państwowi, którzy przed w s tą ­
pieniem do służby państwowej polskiej 
pełnili w państwach zaborczych służbę, 
podlegającą zaliczeniu do w'yslugi eme­

rytalnej. Obowiązek zgłoszenia ciąży 
na funkcjonariuszach państwowych, za­
wieszonych w służbie oraz pozostają­
cych w stanie nieczynnym lub na urlo* 
pie bezpłatnym.

— Odwołanie zjazdu akademickich 
(ół rolniczych. Wobec wejścia w  życie 
ustaw y o szkołach akademickich odwo- 
any został V zjazd kół rolniczych zrze­

szonych w Ogólnopolskim Związku Aka 
demickich Kół Naukowych. W  związku 
z odwołaniem zjazdu odroczono bezter­
minowo ogólne zebranie Zrzeszenia Rol­
ników W ychowanków Uniwersytetu 
Poznańskiego zopawiedziane na 17 maja 
rb. w Poznaniu. Nowy termin zebrania 
podany będzie później do wiadomości,

Województwo śląskie.
* Zjazd ks. ks. prefektów diecezji 

śląskiej. W Katowicach odbył się zjazd 
ks. ks. prefektów diecezji ślHskiej. Po 
wspólnem nabożeństwie wygłoszone zo 
stały  referaty na temat nowoczesnego 
duszpasterstwa. Referaty te wygłosili 
ks. prał. Milik, ks. dr. Proksz, ks. prof. 
Jasiński i ks. dr. Kominek. Liczna frek­
wencja jak i żyw y udział w  dyskusji 
świadczyły o wielkiem zainteresowaniu 
duchowieństwa obecnie tak aktualnemi 
zagadnieniami w duszpasterstwie na te­
renie szkoły.

* Posiedzenie sejmu śląskiego. Naj­
bliższe posiedzenie sejmu śląskiego w y ­
znaczone zostało na 17 maja o godz. 15.

* Walny zjazd delegatów Z. Z. P. U.
Doroczny walny zjazd delegatów Z. Z. 
P. U. Zjednoczenia Zawodowego P raco ­
wników Umysłowych Przem ysłu i Han­
dlu i Samorządu odbył się w sali Katol. 
Domu Związkowego w Król. Hucie dnia 
7 maja rb. po wysłuchaniu uroczystej 
Mszy św. w  kościele św. Jadwigi. Pod  
przewodnictwem prezesa koła Roździeń 
Szopienice p. Tkocza ustępujący zarząd 
złożył sprawozdania. Zjazd stwierdził 
czysty zysk w roku ubiegłym w kwocie 
15 660 zł. mimo, że liczne wsparcia w y ­
płacono członkom bezrobotnym oraz ro­
dzinom po zmarłych członkach, jakoteż

Sieroty.
Powieść z niedawnych crrrów.

42) (Ciąg dalszy).
Młodzian o wyrazistych rysach nie 

był w możności zaspokoić tego żądania, 
lecz umaczawszy rękę w fali, dotknął 
nią rozpalonego czoła towarzysza.

— Dziękuję ci — szepnął chory — 
już po wszystkiem....

Wtedy słabnącym głosem począł o- 
statnią wolę swoją głosić młodzieńco­
wi, który słuchał go ze skupioną uwagą. 
Umierający nazywał się Stefanem Jak­
są ;  był sierotą i nie miał żadnego ro­
dzeństwa. Zamiłowany w podróżach, 
zapragnął poznać lndje, ujrzeć dziewicze 
lasy i przekruczyć próg indyjskich św ią­
tyń. Burza zniweczyła wszystkie te za­
miary... Teraz odjeżdżał do kraju, z któ­
rego nigdy się nie powraca. Mówiąc to, 
próbował uśmiechnąć się. ale ból zwal­
czył jego m ęstwo; zimny pot wystąpił 
mu na czoło... usta zaczęły bełkotać me 
zrozumiałe w yrazy. Po chwili dopiero, 
ostatnim wysiłkiem woli, zdobył się na 
s łow a:

— Weź pugilares ukryty na mojej 
Piersi a jeżeli przeżyjesz mnie i ocale- 
iesz. w jakiem portowem mieście, napisz 
stamtąd do Doliny na Litwie. W rodzin­

nej wiosce mojej jest święty kapłan, któ 
ry w modlitwach swoich nie zapomni o 
ostatnim potomku starego, wygasłego 
rodu. Powiedz mu, że zapisuję ubogim 
wszystpko, to  posiadam; powiedz tak 
że....

Kurcz odjął mu mowę. Stefan hrabia 
Jaksa zaczął konać; pierś jego tylko 
pracowała z wytężeniem, przepuszcza­
jąc chrapliwy oddech.

Godziny wlokły się; ostatni pro­
mień zachodzącego słońca złotym o j - 
blaskiem zapalił fale, a potem wolno za­
tonął w morzu i noc posępna zasłonę 
swoją zarzuciła nad światem. Utniera- 
lący oddychał ,eszcze, choć ze w zrasti-  
iącą trudnością, a towarzysz jego cze­
kał cierpliwie ostatnich jego zleceń. 
Nad ranem oddech chorego stał się słab­
szym...

Dzień wstał pogodny i promienny. 
Szklista powierzchnia morza połyski­
wała w blasku wschodzącego słońca, a 
leniwe fale sennym ruchem kołysały 
czółno; dokoła rozciągała się niezmie­
rzona toń szmaragdowa, nużąc wzrok 
jednostajnością swoją. Rozbitek pow­
stał z ławki i pochylił się nad tow arzy ­
szem niedoli, z którego ust bezkrwistych 
nie wydobyw ało się już żadne tchnie­
nie. W tedy z kieszeni jego surduta w y­
jął pugilares i zwistek papierów, a zam ­
knąwszy mu powieki, pobieżnie skrzy­

żował dłonie jego na piersi, jakby do 
modlitwy.

Czółno posuwało 'Się zwolna, a Ste­
fan Wilkus (gdyż on to był), k tó r y  dzi­
wnym zbiegiem okoliczności to samo 
imię nosił co i zmarły, usiadł znów na 
ławce i zaczął marzyć.

Jakiż czeka go los w przyszłości? 
Jak długo skazanym będzie żyć na tern 
czółnie i czy w końcu nie spotka go o- 
k.utna śmierć głodowa, stokroć strasz­
niejsza w powolności swojej od mąk 
gwałtownego skonania. Ale nie!... w ser 
cu jego nadzieja tkwi uparcie.

Z głębi morza podnosiły się dziwa­
czne jakieś potwory, o długich, stalowo 
połyskujących skrzydłach, które z głu­
chym szeleste. i bijąc o powietrze, cięż­
ko opadały na fale. Była to ławica ryb 
skrzydlatych, potrąconych w biigu 
przez łódkę. W śród tych przeszkód 
czółno kołysało się dalej; dzień ustępo­
wał znowu miejsca nocy, a Stefan z gło­
wą > ;partą na dłoni, marzył wśród 
zstępujących z nieba cichych mroków, i 
w yw oływ ał w pamięci wspomnienia u- 
biegłych lat swego życia.

Przebiegł myślą całe życie swoje, 
lata dziecinne, spędzone w domu rodzi­
cielskim, potem lata spędzone w szko­
łach, lata najcięższe, prawdziwe lata 
niedostatku i biedy. Ale w tej biedzie

duch jego się nie złamał a ambicja bu­
dowała wielkie plany na przyszłość. Dla 
tej przyszłości uczył się pilnie, wiecej 
aniżeli inni. Korzystał z każdej sposob­
ności, ażeby wykształcenie swoje pom­
nażać; oprócz nauk fachowych, uczył 
się jeszcze języków obcych, mianowicie 
francuskiego i angielskiego i biegle nie­
mi władał.

Egzamin złożył świetnie i zdawało 
mu się, że teraz świat zdobędzie. Tym ­
czasem świat mało się troszczył o niego 
i ambitny Stefan musiał się zadowolić 
tymczasem posadą w fabryce Glasa.

Tu wzdrygnął się Wilkus, wspom ­
niawszy sobie spraw ę z Makiem i czem- 
prędzej ominął ten czas niezmiernie dlań 
przykry.

Potem  ujrzał się w  Berlinie z przy­
jacielem Brodzkim. Gdy wyjeżdżał ze 
Śląska i słuchał obietnic przyjaciela, 
zdawało mu się, że teraz wreszcie na­
dejdzie czas upragniony. W Ameryce 
dobije się s ław y i majątku i wróci do 
kraju, ażeby wszystkich zadziwić tern, 
co zdobył i czego dokonał.

Lecz krótko trw ały  te marzenia. 
W dwa dni po przybyciu dowiedział się 
od przyjaciela, że wielkie fabryki w A- 
meryce, należące do tow arzystw a, zo­
stały zamknięte, bo się nie opłacały.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



ic  nabyto nieruchomość w  Katowicach 
w artości 70 000 zt. Zarządowi udzielono 
na wniosek komisji rewizyjnej absolu­
torium. W ybrano ponownie do prezy- 

. djuim Związku sztygara  objazd. W łady ­
s ław a  Kudlińskiego, Wilhelma Chwołę, 
Izydora Otlika, Bernarda Guta oraz dal­
szych członków zarządu w osobach: pp. 
Dubiela, Zbiegienia, Gawełka, Jaksika i 
'Krawca. Uchwalono rezolucję, domaga­
jącą się: 1. znowelizowania ustaw y o 
unieruchomieniu zakładów pracy; 2. ob­
niżenia wieku emerytalnego do 55 lat, 
popraw ka do ustaw y o ubezpieczeniu 
'pracowników umysłowych. Zjazd na­
piętnował wkońcu współpracę związ­
k ó w  polsk. ze shitleryzowanemi związ­
kam i niemieckiemi i w zyw a wszystkie 
polskie związki do utworzenia polskie­
go Zespołu P racy . Okrzykiem na cześć 
'Najjaśn. Rzplitej Polskiej prezes zam­
knął zebranie.

* W ojewództwo śląskie ma 1 298 358 
mieszkańców. W edług ostatnich danych 
statystyki liczba mieszkańców wojew. 
śląskiego wynosi 1 298 358 mieszkań­
ców. — W  Wielkich Katowicach mie­
szka  127 044, w  Król. Hucie 80 734.

Z Katowickiego
Kurs języka czeskiego.

Katowice. W  okresie jesiennym i zi­
mowym T ow arzystw o polsko - czesko- 
słowackie zorganizować zamierza w 
Katowicach już od października rb. kurs 
języka czeskiego. Kurs prowadzić ma 
lektor języka na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. Kurs trw ać ma 6—7 miesięcy, 
a opłata jego wynosić będzie około 6.— 
zł. od osoby. Do Tow arzystw a polsko- 
czeskosłowackiego napływają coraz to 
nowe zgłoszenia na kurs języka czeskie­
go, uruchomienie jego jednak zależne 
jest od dostatecznej ilości zgłoszeń. 
Osoby, pragnące zapisać się na kursy 
powyższe, proszone są o podanie adre­
su swego do sekretarjatu tow arzystw a 
w  Katowicach, ul. Pocztow a 16, II i .  
od  godz. 9— 15, telefon nr. 20-71. Tam 
również udziela się wszelkich bliższych 
informacyj.

Kursa sztuki kucharskiej.
Katowice. Stow. św. Zyty w Katowi­

cach ma zamiar przeprowadzić w ciągu 
obecnego roku szereg kursów celem 
■dokształcenia swych członkiń i innych 
dziew cząt w  sztuce kucharskiej. Zacz­
nie się od pokazów wyrobu tanich pie- 
czy w  i legumin, który to kurs w przy­
szłym  tygodniu się zacznie. Koszta będą 
minimalne. Członkowie i inne zaintere­
sow ane panienki zgłoszą się celem in­
formacji w  niedzielę, dnia 14 bm. o godz. 
17 w  Domu św. Zyty. Wiedząc, że pa­
niom domu zależy na tern, aby służące 
i córki celowały umiejętnościami w 
sztuce kucharskiej, zarząd S tow arzy­
szenia zw raca  się do pań z bardzo u- 
przejmą prośbą o umożliwienie dziew­
czynom udziału w  kursie.

W ystawa prac rysunkowych uczniów
gimnazjum państwowego.

Katowice. W y staw a  prac rysunko­
w ych  uczniów gimnazjum państwowego 
w  Katowicach odbędzie się w auli tegoż 
zakładu w sobotę i niedzielę dnia 13 i 14 
bm. w  godz. przedpołudniowych; wstęp 
wolny.

Rewja mód w  „Astorji“.
Katowice. Sekcja pokazu mód Komi­

tetu propagandy wytwórczości " krajo­
wej przy Śl. Izbie Handlowej pod prze­
wodnictwem pani Prabuckiej i w tym 
roku urządza we wtorek, dnia 23 maja 
wielką rewję mód damskich w kaw iar­
ni „Astorja" w  Katowicach. W  pokazie 
tym bierze udział szereg pierwszorzęd­
nych firm i pracowni polskich. Przyjem ­
ność oglądania pięknych strojów oraz 
dobroczynny cel niewątpliwie przyciąg­
nie liczne rzesze publiczności na tę im­
prezę. Początek o godz. 16, wstępne 50 
groszy. Czysty zysk przeznaczony jest 
na kolonje wakacyjne dla biednych 
dzieci.

Dzielnica willowa na miejscu huty
„Marta“.

Katowice. W  swoim czasie pisaliśmy 
wiele o unieruchomieniu hutj Marty w 
Katowicach, która w okresie swego peł­
nego zatrudnienia dawała pracę 1 400 ro 
botnikom. Od grudnia 1931 huta Marty 
opustoszała przeobrażając się w strasz-

Przed jubileuszowym tygodniem L. 0. P. P.
Przygotow ania  do obchodu „X-go 

Tygodnia Lotniczego" na terenie całego 
Śląska prowadzone są przez Komitety: 
Wojewódzki, Powiatowe, Miejskie i Ko­
ła lokalne LO PP. w przyśpieszonem 
tempie.

Jak się dowiadujemy, z racji Dzie­
sięciolecia Ligi Obrony Powietrznej 
Państw a, p. wojewoda dr. Grażyński, 
odznaczony został Złotym Krzyżem Za­
sługi za owocna działalność na polu L. 
O. P. P. Równocześnie Złotemi Krzy­
żami Zasługi odznaczeni zostali radca 
Tadeusz Stopczyński ze Śl. Urz. Woje­
wódzkiego, 'r. Potyka, dyr. Sp. Brackiej 
w Tarn. Górach i dr. Zagórowski, dyr. 
Skarbofermu — wszyscy za prace około 
rozwoju LO PP. na Śląsku.

*  ^  **

Dziś odbędzie się w  Katowicach 
wielki capstrzyk w godzinach wieczor­
nych, który obwieści mieszkańcom 
rozpoczęcie się „X-go Tygodnia ' Lotni­
czego" (14—21 maja). Capstrzyk zło­
żony z orkiestr wojskowej, policyjnej,

kolejowej i pocztowej wraz z oddziała­
mi pólwojskowemi przejdzie przez 
wszystkie ulice miasta. Udział w cap­
strzyku weźmie klub motocyklistów 
przy Kolejowym P. W.

*  *  *

W  wielkiej imprezie lotniczej, jaka 
urządzona będzie na lotnisku w Kato­
wicach w dniu 21 bm., weźmie udział 
trójka myśliwskich samolotów, słynne­
go z braw ury  lotnika p. kpt. Bajana. — 
Trójka myśliwców bierze udział w wiel­
kim m iędzynarodowym meetingu lotni­
czym. jaki rozpoczyna się 24 bm. w 
W arszawie. Zapowiedź przyjazdu kpt. 
Bajana wywołała zrozumiale zaintere­
sowanie wśród ~ałego społeczeństwa.

*  *  *

W  większych ośrodkach na Śląsku 
„Tydzień Lotniczy" rozpocznie się dziś 
capstrzykami, reszta zaś uroczystości 
rozłożona została na cały tydzień. Na- 
ogół, sądząc z przygotowań, 10-lecie 
LOPP. uczczone będzie godnie na ca ­
łym Śląsku.

ny cmentarz. Na jednem z ostatnich po­
siedzeń zarządu Wspólnoty Interesów, 
uchwalono całkowitą rozbiórkę huty. W 
tych dniach już rozpoczęto prace nad 
zupełnem rozmontowaniem maszyn i u- 
rządzeń oraz zburzeniem gmachu fabry­
cznego. W miejscu, gdzie pracowało nie 
gdyś małe miasteczko robotnicze po­
wstać ma w przyszłości nowa dzielnica 
willowa. Najciekawszym szczegółem tei 
historji jest fakt, że mimo unieruchomie­
nia, a obecnie zupełnej likwidacji tej 
huty, dyrektor jej, piastuje jeszcze swoje 
stanowisko i pobiera pełne pobory.

Śmiech to zdrowie.
Katowice. Wszystkich, którzy się 

pragną uśmiać i zabawić, zaprasza św.e 
tlica żeńska „Prom yk" przy harcerstwie 
żeńskiem w Katowicach, na wesoły wie 
czór p. t. „śmiech to zdrowie", który 
odbędzie się w niedzielę, dnia 14 bm. o 
godz. 18 w auli męskiej szkoły wydzia­
łowej przy ul. Szkolnej. W  programie 
trzy wesołe komedyjki: „Biuro Pośred­
nictwa P racy" , „Bogata ciotka", „Do­
skonała kuchmistrzyni", wesołe tańce, 
śpiewy i monologi. W stęp: fotele 1 zł., 
siedzące miejsca 50 groszy, stojące 20 
groszy.

W  podstępny sposób okradziono
Katowice. Służąca Anna Knapik z 

Nikiszowca doniosła, że dnia 2 bm. od­
dała na przechowanie sw ą walizkę Sp. 
mleczarskiej w Katowicach, przy ul. Mie 
lęckiego, w której znajdowały się 500 zl. 
2 płaszcze damskie i bielizna, wartości 
około 300 zł. Dnia 11 bm. Knapikowa 
zgłosiła się w  mleczarni po odbiór w a ­
lizki, gdzie jej oświadczono, że walizkę 
tego samego dnia odebrał chłopiec 12- 
letni. Chłopak uciekł się do podstępu, 
oświadczając, że przybył po walizkę z 
polecenia Knapikowej.

Znowu oszust dolarówkowy.
Katowice. Marja Wilisz zamieszk. 

przy ul. P aw ła  doniosła, że w marcu 
rb. wyłudził od niej w  podstępny spo­
sób Antoni Kwiatkowski z Katowic je­
dną obligację dolarówki pod pozorem 
stwierdzenia, czy na wspomnianą dola- 
rówkę padła wygrana.

Nawet w  Brynowie kradną.
Brynów. Skradziono z mieszkania 

Ludwiki Pacholiszowej nauczycielki, 
przy ul. Dworcowej książkę oszczędno­
ściową, wystawioną przez miejską kasę 
oszczędności na sumę 108 zł. oraz 200 
zł. w banknotach włożonych pomiędzy 
kartki, książeczki oszczędnościowej, (k

Kradzież obuwia.
Siemianowice. Nieznany sprawca 

wszedł przez o tw arte  okno do miesz­
kania Antoniego Kaima, skąd skradł wa­
lizkę zawierającą 5 par trzewików dla 
dzieci i 10 cholewek, ponadto z niezam- 
kniętej szuflady 5 par trzewików dam­
skich, łącznej wartości 200 zł. (k

Przeciw  sojuszom partyj polskich 
z niemieckiem „Vol«tsbundem".

M ysłowice. W ubiegły piątek odby­
ło się w Mysłowicach zebranie miejsco­
wego koła N. Ch. Z. P . Zebranie zagaił 
p. płk. Ficowski, charakteryzując do­

tychczasow ą pracę koła, poczem oddał 
głos p. posłowi Kapuścińskiemu, który 
scharakteryzow ał obecne położenie po­
lityczne i gospodarcze państwa. Mówca 
wskazał, iż dzięki inicjatywie rządu pal 
skiego Hitler przyparty do muru musiał 
oświadczyć, iż chce uszanować trak ta­
ty międzynarodowe. Przechodząc do 
spraw społeczno - gospodarczych p. po­
seł Kapuściński wskazał, iż naród pol­
ski uzyskaw szy niepodległość politycz­
ną dążyć musi obecnie do zdobycia nie­
zależności gospodarczej. Zadaniem na- 
szem musi być walką z napływ ow ym  
kapitałem niemieckim, wyzyskującym  
szerokie masy ludności, kontrola nad 
przemysłem, zrównanie poziomu cen 
przem ysłowych i rolnicz. oraz zmniej­
szenie bezrobocia. Zkolei p. Kopeć przed 
stawił działalność N. ,Ch. Z. P. w ciągu 
ostatniego miesiąca. Mówca podniósł za­
sługę zarządów kół N. Ch. Z. P., które 
w brew  rozbijackim metodom Korfante­
go, bojkotującego święto 3 maja, dopro­
wadzały do jedności i solidarności spo­
łeczeństwa polskiego w pochodach i ma­
nifestacjach, które wypadły  tego roku 
bardziej imponująco, niż w  latach po­
przednich. Rezultaty tej akcji zachęcić 
winny naszych członków do wytężo­
nej pracy o stworzenie tegoż frontu we 
wszystkich instytucjach publicznych i 
samorządowych. Po obszernej dyskusji 
dyr. dr. Londoński odczytał rezolucję, 
którą zebrani jednomyślnie przyjęli. Re­
zolucja potępia sojusze opozycyjnych 
partyj polskich z niemieckim Volksbun- 
dem i w zyw a wszystkich posłów pol­
skich na terenie sejmu śląskiego do u- 
tworzenia trwałej większości polskiej 
oraz wszystkich radnych i ławników 
polskich do utworzenia jednolitego fron­
tu polskiego w radach gminnych i miej­
skich, zarządach gminnych i magistrac- 
tach. Domaga się, aby w radach miej­
skich i gminnych, magistratach i zarzą­
dach gminnych wszyscy radni i ławni­
cy Polacy zgodnie występowali w  obro­
nie potrzeb ludności polskiej, przeciw­
stawiając się wszelkiemu u p r z y w i e ­
waniu ludności niemieckiej. Rezolucja 
w zyw a wszystkie polskie związki za­
wodowe do zerwania łączności ze związ 
kami niemieckiemi, a wszystkich robo­
tników polskich do tworzenia jednolite­
go frontu polskiego w wyborach do rad 
załogowych. Po przyjęciu rezolucyj i o- 
mówieniu szeregu spraw  organizacyj­
nych p. płk. Ficowski zamknął zebra­
nie. (k

Z Kró*. Huty
Naśladują swojego „wodza" w sztuce 

malarskiej.
Król. Huta. W środę policja za trzy­

mała Józefa Golochę za rysowanie na 
domach sw astyk  hitelrowskich oraz 
Piotra Zgodę za noszenie na m arynarce 
swastyki.

Zagraniczni goście zwiedzają kopalnię 
„ J a c e k " .

- W czoraj przybyła do Król. Huty w ycieczka  
przem ysłow ców  francuskich złożona z 4 osób 
dyrektorów francuskich kopalń w Saarbrucken. 
Goście zw iedzili najnowsze urządzenia kopalni 
Jacek w Król. Hucie, przyczem wyjaśnień fa­
chowych udzielał im główny inspektor kopalnia­

ny Barcelot. W  najbliższych dniach spodziewa­
ny jest przyjazd wybitnego fachowca górnicze­
go japońskiego z Mandżurii, który przybywa Jo 
Król. Huty specjalnie celem zw iedzenia techni­
cznych urządzeń kopalni Jacek, (kr.)

Z Świętochłowickiego
Sługusy Hitlera w  Orzegowle.

Onegdajszej nocy w Orzegowie miej­
scowi zwolen. hitlerowców, wymalowali 
swastyki na kominie kop. „Go hardt". na 
kilku prywatnych domach oraz na gma­
chu miejscowej powszechnej szkoły. P o ­
nadto w nocy banda hitlerowców dłuż­
szy czas „heilowała" na cześć Hitlera, 
Policja poszukuje prowokatorów.

Z Pszczyńskiego
Otwarcie w ystaw y.

Pszczyna. W  niedzielę, dnia 14 b. m. 
dokona p. starosta dr. Jarosz o godz. 8.15 
uroczystego otwarcia w ystaw y  lotniczej 
i przeciwgazowej. W ystaw a  mieścić się 
będzie w dawnym  lokalu Komunalnej Ka 
sy Oszczędności. W ystawione ekspo­
naty sprzętu modelarskiego są dziełem 
konstrukcyjnego zapału młodzieży 
pszczyńskiej. W ystaw a  czynną będzie 
od niedzieli w każdy dzień tygodnia do 
21 b. m. między godz. 15 i 18. W stęp 
bezpłatny.

Znalezienie zwłok.
Piotrowice. Dnia 11 bm. znaleziono 

na szlaku kolejowym Piotrowice — Pod 
lesie zwłoki Henryka Pośpiecha, liczą­
cego 27 lat, zam. w Częstochowie. W y ­
mieniony trudnił się rozsprzedażą i o- 
praw ą książek. Przeprowadzone docho­
dzenia w ykazały , że Pośpiech kry tycz­
nego dnia jadąc pociągiem pośpiesznym 
z nieznanej dotąd przyczyny, w yskoczył 
z wagonu, ponosząc śmierć na miejscu. 
Pośpiech nie był w posiadaniu biletu ko­
lejowego, natomiast znaleziono przy nim 
klucz służący do otwierania drzwi wa­
gonów. Pośpiech prawdopodobnie nie 
posiadał biletu i chcąc uniknąć kontroli 
nadchodzącego konduktora w yskoczył 
z pociągu. Zwłoki denata przewieziono 
do kostnicy w  Piotrowicach. (p

Pożar.
Mizerów. Dnia 9 bm. po południu z 

niewyjaśnionej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar w  zabudowaniach Fran­
ciszka Krzysteczka i zniszczył dach do­
mu mieszkalnego, czem wyrządził szko­
dę na około 2 000 zł. W  akcji ratunko­
wej brała  udział miejscowa straż pożar­
na łącznie z kilku funkcjonariuszami po­
licji i mieszkańcami. .  (p

Z Rybnickiego
Usiłowane zabójstwo.

Rybnik. Dnia 10 bm. wieczorem w  
mieszkaniu Guntera Wielanda przy ul. 
Wodzisławskiej 28 na tle niesnasek fa­
milijnych doszło do kłótni pomiędzy w y 
mienionym a jego żoną, oraz szwagrem  
30-letnim W iktorem Glauerem. Wieland 
strzelił z floweru 6 mm do Glauera i 
zranił go w głowę.

Poranek ku czci 3 Maja w  szkole 
im. Karola Miarki.

Knurów. W  szkole im. Karola Miar­
ki odbył się w  dniu 2 maja poranek u- 
roczysty ku uczczeniu Święta Narodo­
wego. W  obszernej sali gimnastycznej 
zebrała się dziatwa szkolna z nauczy­
cielstwem. Przemówienie o konstytucji 
3 Maja wygłosił naucz. W aw rzynek, 
następnie orkiestra szkolna odegrała 
hymn narodowy oraz pieśń „Witaj ma­
jowa jutrzenko". Zkolei przedstawiciele 
wszystkich klas wygłosili deklamacje, 
poczem uczenice klasy 5b. odegrały pod 
reżyserją naucz. p. Święchówny krótką 
sztuczkę teatralną p. t. „Idzie wiosna". 
Uroczystość zakończyła się odśpiewa­
niem „Roty". (r

Z Tarnogórskiego
Tupet w łam yw aczy.

W czoraj o godz. 6,3u rano włamali się 
nieznani spraw cy do biura f-y „Węglo- 
Fulm" przy ul. Lublinieckiej, własności 
b. oficera S traży  Granicznej, p. Winfrie- 
da Gruszki. Złodzieje splondrowali całe 
biuro, powyrzucali wszvstkie papiery, 
lecz pieniędzy nie znaleźli i zbiegli, po­
zostawiając na stole kartkę z napisem: 
„Gruszka, jeśli nie złożysz 10 tysięcy  
złotych, tutaj opisali miejsce gdzie pie­
niądze mają być złożone, to czeka cię 
śmierć!".



Bogaty program święta L.O.P.P. w Katowicach.
„Tydzień Lotniczy" w  roku b ieżą­

cym  obchodzony będzie w  czasie od 14 
do 21-go maja. Będzie to X-y „Tydzień 
L o tn iczy"  i z racji tej u roczystośc i ob­
chodzony  będzie ze specjalną okazało­
ścią za rów no  przez prowincjonalne Ko­
m ite ty  jak i przez Komitet W ojew ódzki 
w  Katowicach.

N ajw iększe im prezy  propagandow e 
odbędą się w Katow icach w  dniu 20 i 21 
bm. na lotnisku.

W dniu 20 bm., w  sobotę o godz. 16 
na lotnisku urządzony będzie staraniem  
Kom. Woj. LOPP. wielki konkurs mode­
li latających dla m łodzieży W oj. Ś lą­
skiego.

Śląski Komitet W ojew ódzki w  zw ią­
zku  z tern uprasza, by  młodzież swój 
udział w konkursie zg łasza ła  jaknaj- 
w cześn ie j  w Sekre ta r jac ie  Śl. Woj. Ko­
m ite tu  L O P P .  pod ad resem : Śl. Kom. 
W ojew ódzk i L O P P .  gm ach Śl. Urz. W o ­
jew ódzkiego  w Katowicach, te!, w ew n. 
118, pokój nr. 824 (lV-e piętro).

W  niedzielę, 21 bm., na lotnisku w 
K atow icach  odbędzie sie uroczystość  
odsłonięcia i pośw ięcenia dw óch tablic 
pam iątkowych. Jednej celem  upamię­
tnienia pobytu Pana Prezydenta Rze 
czypospułitej, Prof. Ignacego Mościckie' 
go na lotnisku w Katowicach (było to 
w dniu 2. 10. 1927 r.), a drugiej tablicy 
pam iątkow ej ku czci poległych w czasie  
10-Iecia LOPP. lotników. Odsłonięcia 
dokona p rezes  Komitetu W ojew. LOPP. 
Pan W ojewoda dr. Grażyński, który  
w ygłosi odpowiednie przem ówienie.

P odczas uroczystości chór reprezen­
tacyjny Zw. Śl. Kół Śpiew aczych, Okrę­
gu K atowickiego, w liczbie 150C osób  
z  tow arzyszeniem  3 orkiestr reprezen­
tacyjnych odśpiew a szereg pieśni. Pra­
cami chóru kieruje p. Stoiński, a d yry­
gow ać bedzie p. Leopold Janicki. Udział 
w  podniosłej uroczystości przyrzekli 
w ziąć lotnicy z C zechosłow acji wraz ze 
sw ym  chórem kolejarzy czeskich, któ­
rzy przybędą do Katowic na w ycieczkę.

Ponad to  w czasie  imprez gazow o - 
lotniczych odbędą się na lotnisku wiel­
kie popisy sportow e ze współudziałem  
P .  W . i W7. F. o raz Policyjnego KS. Na­
stąp ią  efek tow ne pokazy  szermierki, 
boksu, biegów  i gier sportow ych . Pun­
ktem kulminacyjnym bedzie efektow ny  
w y śc ig  na m otocyklach członków  Kole­
jow ego P. W . w  peinem uzbrojeniu, 
ochronnych ubraniach i maskach prze­
ciw gazow ych . Będzie to p ierw sza tego 
rodzaju  impreza w zakresie  pokazów  z 
o b rony  p rzec iw gazow ej i p rzeciw lotni­
czej.

W  zw iązku  ze zbliżającym się „ T y ­
godniem L otn iczym " za naszem  po­
średn ic tw em  Komitet W ojew ódzki L. O.

P. P . z w ra c a  się do P a n ó w  Właścicieli 
K inoteatrów, by w czasie t rw an ia  „T y ­
godnia" w yśw ietlali  u siebie ob razy  p ro ­
pagujące lotnictwo, lub też dodatki fil­
m ow e z zak resu  obrony  przeciwlotniczej 
i przeciw gazow ej.  Komitet ze sw ej s tro ­
ny p rzy rzek a  odpo.viednie za rek lam o­
w anie w y św ie t lan y ch  o b razó w  w śród  
sw y ch  członków.

J a k  w idzim y w  roku b ieżącym  „T y ­
dzień Lo tn iczy"  w ypadnie  okazale. — 
P rzy p u szczam y , iż ca łe  społeczeństw o 
odpowiednio oceni tę akcję i ją poprze.

O program ie dok ładnym  „Tygodnia 
Lotniczego" p o dam y  w e w łaśc iw ym  
czasie.

. o  *

Zarządzenia inspektora pracy 
w obec firmy „Whole-Worth**.

Katowice, 13 maja. I rów nież z ty tu łu  p rzep racow anych  
Istniejąca w K atow icach  od paździer- dżin nadliczbow ych, obejm ujących
_ i n i l  .. f   i t c  ®   ..L.W_V _ _ o J __I —___j  •______: _

go-
za

nika 1932 r. firm a „W hole -W orth  
Dom T o w a ró w  Jednolitych  Cen — nie 
p rzes trzeg a ła  p rzepisów  u s taw o w y c h  o 
8-godz. dniu p racy  jak rów nież nie pła­
ciła sw oim  pracow nikom  odszkodow a­
nia za p rzep raco w an e  godziny nadlicz­
bow e i nie s to sow ała  się do przepisów 
w ynikających  z u s taw y  o radach zak ła ­
dow ych  oraz przepisów  z u s taw y  o bez ­
p ieczeństw ie i higjenie pracy.

W  zw iązku  z pow yższem  adm in is tra ­
cja P . Z. P .  wniosła sze reg  zażaleń do 
inspektora pracy, k tóry  na dzień 11 bm. 
w y zn aczy ł  konferencję i zaw ezw ał  na 
tak o w ą  również przedstaw icieli  firmy 
„W hole -W orth" .

P o  przem ówieniu p rezesa  P. Z. P. 
p M aciejew skiego i p .zeprow adzone j 
dyskusji, inspektor p racy  p. inż. W eso­
łowski w y d a ł  następujące za rządzen ia :  
Gd w torku  dnia 16 maja br. firma ..W ho­
le -W orth"  bezw zględnie zobow iązaną 
jest za s tosow ać  się do przepisów  w y n i­
kających z u s taw y  o 8-godzinnym dniu 
pracy. O dszkodow anie  za godziny nad­
liczbowe, p rzep raco w an e  od dnia kon­
ferencji t. j. od dnia 11 bm. do 15 bm. 
włącznie firma „W hole -W orth"  obow ią­
zaną  jest w ypłac ić  s>voim pracow nikom  
do poniedziałku, dnia 15 bm. O ile w 
nadzw yczajnych  spo radycznych  w y p ad ­
kach firma u w ażać  będzie za konieczne 
za trudniać personel sw ój ponad us ta ­
w ow y 8-godzir.ny dzień pracy, na ten­
czas powinna wnieść poprzednio do ko­
m isarza  demobilizacyjnego o odpow ie­
dnie zezwolenie.

W  dniu 11 maja r. b. pow inna firma 
„W hole -W orth"  w y zn aczy ć  zgodnie z 
§ 23 u s taw y  o radach  zak ładow ych  ko­
misję w yborczą ,  celem przeprow adzen ia  
w y b o ró w  do rad y  zakładow ej.  Do dnia 
18 maja rb. powinna firma „W hole- 
W o r th "  p rzed łożyć w inspektoracie  p ra ­
cy  księgi, z k tórych  będzie wynikało, 
czy  i jakie k w o ty  w ypłac iła  swoim p ra ­
cow nikom  z ty tu łu  obro tow ego, jak

czas  ubiegły  3 godziny dziennie
Rów nież do dnia 18 maja rb. pow in­

na firma „W h o le -W crth "  p rzed łożyć w 
inspektoracie p ia c y  dane, w y n ik ^ a c e  
z listy płac. ile wzgl. jakie k w o ty  w y ­
płaciła pracow nikom  za pracę  w y k o n y ­
w aną  sw ego  czasu, częściow o naw et do 
godz. 4 rana  z okazji p rzygo tow ania  
..Białych Tygodni. Inspektor p racy  p. 
inż. W eso łow sk i  zaznaczy ł  pod koniec 
konferencji, że ewtl. n iezastosow anie  się 
do za rządzeń  opartych  na przepisach, 
w ynikających  z u s ta w y  o radach zak ła­
dow ych  pociągnie za sobą konsekw en­
cję sk ierow ania  z urcędu odpowiednie­
go wniosku do prokura to ra , celem uka­
rania właściciela firmy.

P o n o w n ą  ro zp raw ę w y zn aczy ł  in- 
snektor p racy  p. inż. W esołow ski na 
dzień 18 maja rb. o godz. 10 przed połu­
dniem.

Czy Jesteś luż członkiem  Z. O . K. 7..

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Z.

Sobota, dnia 13. m aja 1933.
N ledobczyce. W alne  zebranie ko ta  miejsco­

w ego Z. O. K, Z. o godzinie 19,30 na  sali p, 
Brachmama.

Niedziela, dnia 14. m aja 1933.
Kopciowice. O godzinie 15.30 w alne zeb ran i•  

kola m iejscowego w szkole.
Św iętochłow ice. W alne zebran ie  kota m iej­

scow ego o godzinie 11 w  sa li p. Koźlilka, ulica 
Kolejowa 12.

B yłków . Waftne zeb ran ie  ko la  m iejscow ego 
o godzinie 16 w sali p. B rysia.

W ilcza Dolna. O godzinie 15 w  sali p. W io­
sny w alne zebranie kola m iejscowego.

C zerw ionka. W alne zebranie koła m iejsco­
wego o godzinie 15 w szkole II.

R udołtow ice. W alne zebranie ko ta  miejsco­
wego o godzinie 16 w szikole.

Zgoń. O godzinie 15 w  szkole w alne  zeb ra­
nie kola m iejscowego.

C zarków . O godzinie 17.30 w alne zebranie 
koła miejscowego.

R adostow ice. O godninae 14.40 w alne zeb ra ­
nie kola miejscowego.

K rzyżow ice. O godzinie 16 w  szko le  w alne 
zebranie.

Zebrania Kat. Kół A bstynentów .
N iedziela, dnia 14. m aja 1933.

Katow ice. Zebranie Kat. Kota A bstynentów  
przy kościele N. M. P . o godzinie 16.30 w Do­
mu Zw iązkow ym . R eferat p. M. P rzy b y lo w e j. 
Posiedzenie zarządu  odbędzie się w e w to rek , 
dnia 16 m aja br. o godz. 19,30 w  sek re ta rjac ie  
Stow . A bstynenckich, Katow ice, ul. ks. D am rota 
nr. 8.

Król. Huta. Z ebranie u roczyste  Kat. Kola Ab­
stynentów  o godzinie 17 w  sali Z. Z. P . p rzy  ui.
Piłsudskiego.

. Rano o godz. 8 nabożeństw o z w spólną Ko­
munią św . i

Poniedziałek, dnia 15 m aja 1933 r.
Katow ice. Zebranie w  Domu Zw iązkow ym  

przy K atedrze o godz. 19-tej.
N owy Bytom . Zebranie uroozysite Kat. K ola 

A bstynentów  o godz. 16 w  sali p. HoLschauero- 
wej.

Na pow yższe zebrania zaprasza  się w szy st­
kich członków . Goście mile w idziani.

Kości, naw óz l koftskle kopyta
Cudowne leki wiejskiej znachorki.

gromady bałaZ am ożny gospodarz  wsi Drelin po­
wiatu w ęgrow skiego  Józef Kowalczyk 
ciężko zaniemógł. P on iew aż  nie bvło  w 
pobliżu lekarza, w ezw ano  s ta rą  znachor 
kę, M ariannę Kulik, c ieszącą się wśród 
okolicznych włościan wielkiem powo­
dzeniem.

Zabiegi sw e  rozpoczęła ona od tego, 
że kaza ła  p oza tykać  wszelkie dziury  w 
chacie, zos ta ła  z cho rym  sam  na sam. 
odpraw iła  p rzy  nim jakieś tajemnicze 
zam aw iania  i uroki, poleciła mu spożyć 
dziwnie woniejące leki. poczem pobra­
w szy  sow ite  honorarjum  odeszła.

P o  spożyciu  m edykam en tów  w ie­
śniak poczuł się znacznie gorzej. W k ró t­
ce stan jego sta ł  się beznadziejny. Za­
alarm ow ani sąsiedzi pobiegli znów  po 
znachorkę, ale ta zam knęła  się w chacie

i pomimo nalegań całe j 
się wyjść.

O statecznie sołtys  w io sk o w y  zlikwi­
dow ał zajście sp ro w ad z iw szy  policję, 
k tó ra  rozpędziła  w ieśniaków . W  chacie 
znachorki p rzep row adzono  rewizję, k tó ­
ra dała  zdum iew ające  wyniki. Jedynem i 
lekami, zapom ocą k tó ry ch  M arianna 
Kulik „uzdraw ia ła"  sw y ch  pacjentów , 
b y ły  palone końskie kopyta , suszony n a ­
wóz i mielone kości. Znachorkę aresz to ­
wano i p rzekazano  prokuratorow i.

Sportow e pokolenie.
C iotka : Cóż, Helenko, s łychać  u  cie­

bie w szko le?
—  A nic, ciociu. T e raz  trenu jem y 

rewolucje francuską, a z polskiego Mic- 
k .ewicza.

f i lm .
W . Kowańko rusza p ieszo do stolicy  

Polski.
N iejednokrotnie poruszano już na łam ach p ra­

sy  sp raw ę poparć a przez Rząd polskiej p ro ­
dukcji filmowej, k tó ra  boryka się z uajrozm ait- 
szem i przeszkodam i, w alcząc o sw ój dychaw i- 
czny by t. Zabierano głos w te j spraw ie dość 
często , ale zaw sze kończyło się tylko na do­
b rych  chęciach. Do czynu jakoś nie dochodziło. 
W  stolicy jeszcze jako-tako  kręcono, ale dla 
Innych dzielnic Polski by ła  to m rzonka praw ie 
nie do urzeczyw is.n ienia. N iejednokrotnie po­
w staw ały  placów ki filmowe w  różnych  k rań ­
cach kraju, ale po kilku, a w najlepszym  razie, 
kilkunastu m iesiącach lichej w egetacji — umie­
ra ły . B yw ało jeszcze gorzej, jeżeli do p racy  
„kręcenia film ów" zab ierały  się jednostki nie- 
tylko niefachowe, ale „kanciarze" I „kom bina­
to rzy"! W tedy  odbyw ało  się w szystko  z jesz­
cze  w iększym  tupetem , a potem następow ało  
ogólne rozczarow anie, rozgoryczen ie  i narze­
kania na tych panów  „dy rek to rów ". D opraw dy 
trudne jes t do zrozum ienia, że in teres tak in tra­
tny jak film, m ało przyciąga ku sobie ludzi rzu t­
kich i przedsięb iorczych . K apitał w kraju  jest, 
ale nie ma jeszcze zain teresow ania tą  gałęzią 
przem ysłu! W olą angażow ać się w mniej pew ne 
'n te resa  I tracić.

Każdy naw et laik zrozum ie, że stw orzenie 
now ego ośrodka stałe j produkcji filmowej na 
Śląsku, w zm oże ruch nietylko w tu tejszej bran­
ży filmowej, ale także pośrednio i w  innych 
dziedzinach. O statnio dow iadujem y się, że p. 
K owańko. k tó ry  pracow ał szereg  la t nad do­
brem  polskiego filmu, bo ryka ł się z rozm aitem l 
przeszkodam i, a gdv w szelkie w ysiłki zaw iodły, 
zdecydow ał się pieszo udać do stolicy, by tam

zain teresow ać odnośne czynniki om aw ianą sp ra ­
wą. W ypraw a ta rozpoczyna się w  najbliż­
szych dniach a po trw a 3 tygodnie. Młody 
pionier polskiego rysow anego  filmu na Śląsku, 
pragnie tą  drogą zw rócić uw agę sfer m iaro­
dajnych na sw ój projekt stw orzen ia  produkcji 
śląskiej, a sw ą prośbę złożyć w ręce  P re z y ­
denta Rzplitej.

W ypraw a p. Kowańkl da duży m a te rja ł w 
postaci szeregu zdjęć, rysunków , kary k a tu r, 1 
felietonów , k tó re  zam ierza w drodze napisać, 
a także  takie zbliżenie się i bezpośrednie oglą­
danie ziemi polskiej niew ątpliw ie przyda się 
p rzy  dalszej jego p racy  tw órczej. Zapew nie zo­
baczym y niejeden w spaniały zakątek  naszego 
kraju , dotychczas niepoznany.

Bojkot filmów niem ieckich w  Krakowie.
Na w ainem  zebran iu  zrzeszen ia  w łaścicieli j 

tea tró w  św ietlnych woj. krakow skiego w  dniu 4 
bm. w ybrano  now y zarząd  i uchw alono m iędzy 
innymi następujący w niosek: „Zw iązek w łaści­
cieli tea tró w  św ietlnych w oj. krakow skiego, — 
przy łącza  się do ogólnego pro testu  społeczeń­
stw a polskiego w  spraw ie  bojkotu filmów nie­
mieckich z  tern jed iak, że zw raca  się do zw ią­
zku zrzeszeń teatrów  św ietlnych w W arszaw ie, 
by ten s ta ra ł się w yjaśn ić  sp raw ę filmów nie­
mieckich zakupionych przez '  iura krajow e 
przed 21 m arca br., gdyż boikot tych filmów ja ­
ko zapłaconych przez biura krafow e. a stano­
w iących m ajątek n.-.-odowy polski, uderza w y­
łącznie w kieszeń obyw ateli polskich. Równo­
cześnie poleca się zw rócić do zw . przem ysłow ­
ców  film owych, by żadnych filmów produkcji 
niem ieckiej, w lakiejkolw iekby by ły  w ersji na­
kręcane, dla Polski nie zakupyw ali.

Polski film
nakręcany  będzie w  a telier filmowem w  P rad ze  
czeskie]. Film ten po nakręceniu w yśw ietlany

będzie jako dźw iękow iec w kinach czeskich w 
w ersji polskiej. W filmie weźm ie udział obok 
ak torów  polskich także I kilku ak to rów  Cze­
chów. Dużem pow odzeniem  cieszą się obecnie 
w kinach praskich  n iektóre filmy polskie o sta­
tniej produkcji.

Sam owola „Ufy" w  Polsce.
O stra jku  włoskim pracow ników  

W arszaw sk ie j  Kinematograficznej Spói- 
ki Akcyjnej (filja „U fy" berlińskiej na 
Polskę) kilkakrotnie już pisaliśmy. U rzę­
dnicy tej firmy, w liczbie 60-u osób. roz­
poczęli s trajk  włoski w oddziałach w 
W arszaw ie ,  L w ow ie  i Katowicach. — 
O statn io  p rzy b y ł  do Katowic d y re k to r  
tej firmy na Polskę, p. Tunis, k tó ry  chciał 
się w edrzeć  do biur. gdzie pracuja s t ra j ­
kujący i n ieopuszczający firmy, p raco w ­
nicy. chcąc usunąć meble itd.

W szelk ie  zakusy  p. Tunisa spełzły 
na niczem. Nie dosta ł się on, w y k o n a w ­
ca H ugenbergow skich  rozkazów , do 
w n ę trza  biura i Cula „misja" p. Tunisa 
spaliła na panew ce.

S p raw ą  zatargu, jaki p o w sta ł  w  W a r ­
szaw sk ie j  Sp. Kinematograficznej win­
ny się zająć odpowiednie w ładze i zrobić 
raz w reszcie  porządek z panami z B er­
lina. k tó rzy  szykanu ją  polski personel 
biurow y.

Komisja oceny film ów przy m inisterstwie  
W . R. i O. P.

„M onitor Polski" z dnia 6 bm. zam ieszcza 
instrukcje m iuistta W R. i O. P „ w ydane w p o -l 
rozum ieniu z m inistrem  spraw  w ew n. o przepro-1 
wadzauiu oceny filmów pod względem  w arto-i

ści a rtystyczne] i k sz tałcącej. Instrukcja  głosi, 
że p rzy  ministerjum  V.’. R. 1 O . P . działa komi­
sja oceny filmów, k tórej zadaniem  je s t ocena 
filmów dozw olonych do w yśw ietlan ia  publicz­
nego, pod w zględem  ich w artości artystyczne] ! 
kształcącej.

Członkam i komisji są u rzędnicy  m inisterjum  
W. R. i O. P., pow ołani p rzez  m inistra W . R. I 
O. P . Do oceny filmów, w ym agających znaw ­
stw a w dziedzinach specjalnych będą zap rasza­
ne w ch arak te rze  rzeczoznaw ców  osoby z poza 
komisji lub naw et z poza m inisterjum  W . R. i 
O. P. P rzew odniczącym  komisji jes t urzędnik 
w yznaczony przez m m istra W . R. i O. P .

O cena filmów pod w zględem  ich w artości 
a rty styczne j w inna uw zględniać: kom pozycję, 
tem atykę, scenarjusz, m ontaż, technikę zdjęć, 
reżyserię , g rę  ak to rów  i ew entualnie udźw ię­
kow ienie filmu.

O cena w artości ksz ta łcącej filmu obejm uje 
ocenę ze stanow iska w artośc i poznaw czych I 
w ychow aw czych.

Rezultatem  oceny filmu może być: a) uzna­
nie go za „a rty sty czn y ", b) odm ow a takiej kw a­
lifikacji, c) uznanie go za „ksz ta łcący" , d) od­
mowa takiej kw alifikacji.

Badanie filmów dla w ydania ocen pod w zglę­
dem w arto śc i: a) a rty sty czn e j, b) ksz ta łcącej, 
będzie dokonyw ane łącznie z badaniem  filmów 
przez m inisterjum  sp raw  w ew n. celem dopusz­
czenia ich do w yśw ietlania publicznego.

Jeżeli stanow isko m inisterjum  sp raw  w ew n. 
w spraw ie ostatecznej kw alifikacji filmu będzie 
się różnić od stanow iska m inisterjum  W . R. I 
O. P., może być zarządzony  ponow ny przeg ląd  
filmu celem  uzgodnienia stanow iska.

W  ponow nym  przeglądzie filmu b ierze udział 
I p rzew odniczący komisji oceny filmów p rzy  m i­

nisterjum  W . R. i O. P . lub Jego zastępca 1 kie­
row nik centralnego B iura film owego w  mini­
sterjum  spraw  w ew n. lub Jego zastępca.



TEATR I SZTUKA.
„Fraulein Doctor".

Faktomontaż prawdziwy w  6 obrazach z epilo­
giem Jerzego Tepy. R eżyser Zygmunt Biesia-

deckl; dekoracje Stanisława W ęgrzyna.
P rzeży c ia  kob ie ty  - szpiega na służbie nie­

m ieckiej bezpośrednio p rzed  i w  czasie w ojny 
św iatow ej —  oto tem at sztuki „Fr&uleiin D oktor", 
tem at n iezw ykle denerw u jący  i obfitujący w  
w iele m ocnych m om entów . A kcja toczy  sie w 
przeciągu la t 1913 do 1918 w  Berlinie, B rukseli, 
P a ry żu , Verdun, w  epilogu zaś au to r przenosi 
nas w  teraźn iejszość, w  e rę  h itleryzm u w  Niem­
czech.

S z tuka  je s t o ryginalna w  sw em  założeniu i 
njeciu. Zbliża sie raczej do filmu scenicznego 
niż do sztuk tea tra lnych  w pelnem  tego słow a 
znaczeniu. K obieta -  szpieg, uk ry w ająca  się pod 
n azw ą „Fraulein  D oktor" nie jes t w y tw orem  
w yobraźn i autora, a le, jak zapew nia sam  autor, 
postacią  rzeczyw istą , realną, k tó ra  w  dobie 
w ojny  oddała w yw iadow i niem ieckiemu nieoce­
nione ugfugi. Nie m am y pow odu nie w ierzyć  
autorow i, gdyż dzieje w ielkiej w ojny znają  nie­
jedną taką postać, a  jeżeli chodzi o Annę M arję 
L esser, bohaterkę naszej sztuki, to podobno osta­
tnio p rzy  przeglądaniu  ak t, natrafiono na ślady 
jej istnienia.

D ziałalność „Fraulein D oktor" jes t niesam o­
w ita. . T rag ed ia  życiow ą pchnęła ją na  drogę 
k a rie ry  szpiegow skiej i ostotnie los w yniósł ia 
na  najw yższy  szczebel. Nie dba ona p rzy tem  
o żadne honory, zaszczy ty , pieniądze — działa 
pod w pływ em  dem ona jakiegoś, k tó ry  ow ładnął 
nią całą , każe jej w ażyć  się na najbardziej sza­
lone czyny, tak  bardzo  m ało godzące się z na­
tu rą  kobiety . A p rzy tem  postać „Fraulein Dok­
to r"  jes t pełna sprzeczności. W ygłasza  szum ­
ne frazesy  pokojow e, a pracuje dla w ojny i 
bożka zniszczenia, cierpi i boleje nad ofiaram i 
w ojny , a  jednocześnie pozw ala się zap rzęgać w 
rzem iosło w ojenne.

B ardzo trudna ro la bohaterk i spoczęła w  dło­
niach p. Piaskow skiej. N ieporów nana ta  a rty ­
s tk a  um iała ze sw ej roli s tw orzyć  istne a rc y ­
dzieło. Nie by ło  bodaj ani jednego momentu 
słabego w  jej grze. Zdum iew ała sw ą m istrzow ­
ską k reac ją , to  też słusznie zb ie ra ła  w  nagro­
dzie d ługo trw ałe  i burzliw e ow acje zachw yco­
nej publiczności, k tó ra  nie szczędziła jej w y ra ­
zów  uznania. G odnym  jej partnerem  byt p. Bry­
liński jako szef w yw iadu  niem ieckiego. W spa­
niale zagrali' sw e role p. p. B iesiadecki. R ozw a­
dowska, Zbyszewski. W asilew ski, Kowalski, 
Arnoldt, Domański. R eszta  zespołu doskonale 
d o stra ja ła  sie do m istrzow skiej g ry  w ym ienio­
nych, s tw arza jac  całość pełną realizm u, ow ianą 
trag ed ia  w ojny.

W ęgrzynow i za  dekoracje należy  się 
s z c ^ g ó ln a  podzięka. S ztuka  w y w arła  potężne 
w ra ten ie . Szkoda tylko, że zakończenie jej 
b y ło  fatalnie nieudane i m inęło się z zam ierza- 
nym  celem. O dpow iadałoby ono i napew no po­
dobałoby  się w  H itlerji, ale u n a s?  Budzić ono 
m oże jedynie w s trę t i uczucia, o k tó rych  lepiej 
nie mówić. Publiczność nasza w ykazała  w iele 
ku ltu ry  i tak tu , może za w iele naw et, że nie 
zareagow ała  w  sposób zasługujący na to. 
A poteoza h itleryzm u ze  wszysitkiem i niesam o- 
w ltem i znakam i na  ziemi i niebie z grom adą 
szturm ow ców , idących do boju a  ręcznem i g ra ­
natam i w  ręku, bez w idom ego odzew u i_ reakcji 
z e  stro n y  ich dom niem anych „w rogów " musi 
budzić pow ażne zastrzeżen ia . S cena ta w  pol­
skim  k resow ym  te a trz e  nie pow inna m ieć miej­
sca , a jeśli już m a być  koniecznie i m a odpow ia­
dać celow i, to  rów nocześn ie  w inien się tam  
znaleźć czynnik, k tó ry  tę „g rozę" hitleryzm u 
m usiałby sku teczn ie  zniw eczyć. W ów czas do­
p iero  scen a  ta  w  te a trze  polskim m iałaby rację 
by tu  w-ch.

S P O R T
Hallo! Zdobywamy P . O. S.! 

Pow iatow y Komitet W . F. i P . W . w  Pszczynie  
rozpoczyna propagandę P . O. S-n.

N ajpopularniejszym  dow odem  tężyzny  fizycz 
nej jes t P ań stw o w a O dznaka S po rtow a (P.O.S.), 
o k tórej zdobycie w inien ubiegać się każdy  oby­
w atel. W  roku ub. zdobyto  tych  odznak około 
100.000. M usimy w szelk iem i siłam i dążyć do 
tego, ab y  członkow ie w szystk ich  organizacyj 
stanęli do zaw odów  o P . O. S.

P ow iatow y  K omitet W . F. i P . W . w  P szczy ­
nie organizuje zaw ody o odznakę sportow ą w 
m ianowicie w  P szczynie, M ikołow ie i P aw łow i­
cach 21 btn., w  Imielinie 25 bm. od godz. 13-tej.

A żeby ułatw ić na jszerszym  w arstw om  P . O. 
S. Komitet organizuje trening w  dniu 15 bm. na 
boisku Sem inarium  naucz, w  Pszczyn ie  o godz. 
17,30. P oza  w yznaczonem i term inam i K omitet 
będzie ogłaszać następne term iny  w  m iarę 
w pływ ania zgłoszeń do Pow iatow ego  Komitetu 
W. F. i P . W . w  P szczynie. K ażdy m oże stanąć 
do próby  o PO S. — P rzew idu je  się p rzygo to ­
w anie do prób. W arunki zdobycia PO S.-u są te ­
go rodzaju, że w ypełnić je m ożna naw et przy 
średniej zapraw ie sportow ej. O gólnie informu­
jem y, że regulam in PO S. ustanaw ia 6 grup za­
sadniczych z k tó rych  należy  w y b rać  po jednej 
konkurencji.

A w ięc do roboty! Przygotow ujcie się do 
zdobycia Państw owej Odznaki Sportowej. Nie­
chaj nie braknie w  pracy tej żadnego urzędu, 
żadne) szkoły, żadne] organizacji! Zgłoszenia

TEATR POLSKI W KATOWICACH- 
R E P E R T U A R :

Sobota, dnia 13. bm .: „Fraulein  Doctor** o 
godzinie 20.

N iedziela, dnia 14. bm .: „Peppina", w ystęp  
oper. w arsz . o godzinie 16.

Niedziela, dnia 14. bm .: „Fraulein  Doctor** o 
godzinie 20.

Poniedziałek, dnia 15. bm .: „Izabella", w y­
stęp  oper. w ar. o godzinie 20.

W torek , dnia 16. bm.: „Fraulein  D octor" o 
godzinie 20.

Teatr Polski na prowincji.
Sobota, dnia 13. bm.: „Izabella" Knurów  o 

godzinie 19.30.
Niedziela, dnia 14. bm .: „Izabella" Król. Huta 

o godzinie 19,30.
W torek , dnia 15. bm .: „Izabella" Lubliniec o 

godzinie 19,30.

Repertuar K inoteatrów  w  Katowicach.
Kino Capitol: „Rom ans w  B iaritz" i  .jBurza**. 
Kino Casino: „Żona z drugiej ręki".
Kino Colosseum: „Romeo i Ju lcia" z Dymszą, 

Tomem , P ogorzelską.
Kino Palace: „Nad ranem ".
Kino Rlalto: „Rajski p tak".
Kino Union: „M oskw a bez m aski".

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „W yspa tajem nic" i „Szatański 

plan".
Kino Colosseum: I. „Żebrak z Bagdadu*

(Kismet). II. „K ow bcy z Arizony".
Kino R oxy: „Syn Indyj". II. „Igloo", dram  

w  10 aktach.

należy przesyłać do Powiatow ego Komitetu W. 
F. 1 P. W . w  Pszczynie.

Przed meczem Polska — Belgia.
Jak wiadomo w dniu 4 czerwca (Zielo­

ne Światki) odbędzie się w W arszawie 
pierwsze w bieżącym roku spotkanie repre 
zentacyj piłkarskich Polski i Belgji, a dnia 
następnego zawody lekkoatletyczne repre- 
zentacyj tych Państw. Zawody te są re­
wanżem za gościnę naszej reprezentacji 
piłkarskiej i lekkoatletycznej w Belgji w r. 
1931 i już dziś zapowiadają się ogromnie 
ciekawie.

Komunikat Towarzystwa W yścigów  
Konnych Ziem Zachodnich.

T ow arzystw o  W yścigów  Konnych Ziem Za­
chodnich T . z. donosi, że w yścigi konne 
z to talizatorem  odbędą się w  K atow icach na 
to rze w  B rynow ie w  dniach 4, 5, 11, 15, 18, 21, 
25 i 29 czerw ca 1933 r. R ozegranych zostanie 
dziennie 7 gonitw. O becnie na  to rze w yścigo­
w ym , k tó ry  się znacznie przez zimę popraw ił, 
czyni się ostatn ie przygotow ania. B liższe dane, 
do tyczące w yścigów  podam y w  najbliższym  
czasie do w iadom ości.

Zmiana trasy biegu kolarskiego dla nie- 
stowarzyszonych.

Jak  nam  sek re ta ria t Śląskiego O kręgow ego 
Związku K olarskiego donosi, tra sa  niedzielnych 
w yścigów  d la  kolarzy  n iestow arzyszonych  ze­
s ła ła  zmieniona. Bieg nie odbędzie się jak po­
dano na szosie B rynów  — M ikołów, lecz na o- 
krężnej trasie  K atow ice — W ełnow iec — Szyb 
Alfreda — C horzów  — G óra. R edena — D ąb — 
K atow ice. S ta r t znajduje się u w ylotu ul. Zam­
kow ej, zaś m eta u w ylotu ul. Król -Huckiej. — 
S ta r t punktualnie rano o godzinie 9.

Ruch na rzecz L. O. P. P.
R uchliwe k ierow nictw o K. S. Ruch organi­

zuje w  nadchodzącą niedzielę, dni.. 14. bm. na 
boisku KS. Ruch w  W ielkich H ajdukach przy ul. 
Kalina z racji o tw arc ia  tygodnia L. O. P . zaw o­
dy sportow e na rzecz L O PP. P rzed  południem 
od godz. 10— 11 odbędą się ma boisku zaw ody 
lekkoatletyczne, p rzyczem  w zaw odach mogą 
b rać  udział zaw odnicy z innych klubów  oraz 
n iestow arzyszeni. Zgłoszenia przyjm uje się na 
boisku pół godziny przed rozpoczęciem  zaw o­
dów. N astępnie odbędą się zaw ody piłkarskie: 
o godz. 1 I-te j II. iunj. Ruch z KS. H aller W iel­
kie Hajduki, o godzinie 12 druż. I. Ruch z KS. 
H aller, o godzinie 13 KS. Ruch III — druż. rez. 
kS . H aller, o godz. 14.30 RKS. V orw arts W. 
Hajduki — RKS. Biełszow ice (zaw ody o mi­
strzostw o), o godz. 16 KS. Ruch II — SM P. O- 
rzesze. Na zakończenie odbędą się na boisku 
zaw ody bokserskie o m istrzostw o KS. Ruch W. 
Hajduki. Z uw agi na to, że czysty  dochód im­
prezy p rzeznaczony , jest na rzecz L. O. P . P., 
Uprasza się w szystk ich  zw olenników  o liczne 
poparcie.

Zawody bokserskie w  Wielkich 
Hajdukach.

W e w to rek , dnia 16. bm. odbędr. się w  W iel­
kich Hajdukach na sali Katolickiego Domu Zwią­
zkow ego o godzinie 20 wielkie zaw ody bokser­
skie pom ędzy sekcją bokserską przy  KS. Ruch 
a B. K. S. 29 Bogucice

Dział handfowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w  dniu 12 maja 1933 r.
D olar am erykański 7,52. Funt szterlingów  

29,97. 100 franków  francuskich 35,02. 100 koron 
czeskich 26,47. ICO lirów  w łoskich 46,82 100 
franków  szw ajcarsk ich  171,82. 100 guldenów  ho­
lenderskich 357,90. 100 franków  belgijskich 123,99

Giełda zbożowo-towarowa w Poznaniu 
w  dniu U  maja 1933 r.

N otow ano za 100 kg. Ż yto 17,75—18,00. P sz e ­
nica 35—36. Jęczm ień 13,75— 15,00. O w ies 11,2$ 
— 11,75. Mąka ży tn ia  27—28. M ąka pszenna 54,25 
—56,25. O tręby  żytnie 9,75— 10,50. O tręby  pszen 
ne 9— 10. O tręby  pszenne grube 10,25— 11.25. 
G orczyca 46—52. W yka la tow a 11,50— 12,50. P e- 
luszka 11— 12. Groch V ictoria 24—26. Łubin nie­
bieski 6—7. Łubin żó łty  8—9. S eradela  10— 11. 
Ziemniaki jadaine 1,70—1,90. Ziem niaki fab rycz­
ne za kilo 0,11. Ogólne usposobienie spokojne.

Precz z naszymi wrogami!
Karaluchy, prusakł i t. p. robactwa —
to szerzyciele zarazy i różnych chorób 
zakaźnych. Należy je d o s z c z ę t n i e  
w y t ę p ić  tylko przy pomocy niezawo­
dnego i radykalnego środka, jakim jest

F L U R I N
Żądać we wszystk. aptekach i składach apteczn.

Nareszcie zn kł
m ó j Odcisk zastarzały, 
Gdyż „ L i B E W O H L 11
t o  ś r o d e k  n i e b y w a ł y .

żądać we wszystkich aptekach i składach apt. 
w y r a t n l e

L E B E W O H L
Wyrób kiajowy.

D nia 29 m aja 1933 r. o 
godz. 10 rano rozpocz­
nie się w  m agazynie 
konfiskat (D w orzec ko 
ło jow y - to w aro w y  U- 
rzędu C elnego w Ka­
tow icach  kilkudniow a 
tpu b lto n a  licy tacja  ró ­
żnych  zagranicznych 
tow arów ’, Skonfiskowa­
nych  na rzecz Skarbu 
P ań stw a , jak też tow a­
rów  nie w ykupionych
tprzez odbiorców  w  
przep isanym  term inie. 
T o w ary  n iesprzedane 
ma licytacji pierw szej 
b ędą  bezpośrednio po 
ukończeniu tejże w y 
staw ione  po raz d rug i 
do sp rzedaży . Szczegó 
łow y  w y k az  tow arów , 
p rzeznaczonych  do  li­
cy tac ji m ożna przeg lą­
d ać  w  tut. U rzędzie w 
godzinach u rzędow ych  
(8— 15) ,od dnia 26 m a­
ja  br. począw szy.

Kierownik Urzędu: 
W . K aczorow ski, 

N aczelnik -W ydziału .

P raw n ie  zastrzeżony .

W y tw o ry  Radoaiktyw- 
ne przeciw  reum aty ­
zmowi, łam aniu s ta ­
w ów, rw ie kulszoweij, 
bólom meuralgiczmym, 
chorobom  kobiecym , 
bezsenności ftp. choro­
bom. Klinicznie w yp ró ­
bow ano —  niezliczona 
ilość (ąpimiij lekarskich  
i innych podziękow ań. 
B ezpłatne prospekty  
w ysv ła  na  życzenie 
Śląski Dom Sanitarny 
„Hygieja", Sp. z ogr. 
odp. K atow ice, ul. K a­
m ienna 4.

Głuchota, szum . ciek- 
m enie uszów  uleczal­
ne. Setki podziękow ań. 
Żądajcie bezpłatnej oo 
uczającej b ro szu ry . L 
Zoeilner, —  Katowice. 
M ickiew icza 22.

R A T U JC IE  Z D R O W IE
N aM y n n U jtt*  ćw iatow a pow agi lekarski# stw ie r­
dziły . że 75 p ro caa it c h o ró b  p o w sta je  a  po w o d a  
o b s tru k c j i.  C hory  żo łądek  jest g łów ną przyczyną 
pow stan ia  najrozm aitszych  cho rób , can iecsystcaa  

krew  i tw orzy  z łą  przem ianą m aterii. 
S ły n a o  o d  50 lo t  w ca ły m  fw ioc io

ZIOŁA Z GÓR HARCU DRA LAUERA
jak to  s tw ierdz ili p ro h  Berlia. U n iw ersytet*  D r. 
M artin , Dr. H ochflae tta#  i w ielo innych w ybitnych 
lekarzy , są idealnym  środk iem  d la  uzdrow iao ia  
żo łądka, usuw ają obstrukcją  (aa tw ardzen ie). są 
dobrym  Irodk tem  przeczyszczającym , u ła tw ia ją  
funkcją organów  traw ien ia , w zm acniają  organizm  

i p obudza ją  ape ty t.
Zioła a g ó r H areu or« L a u tra
usuw ają cierp ien ia w ątroby , oerak , kam ieni iółcio* 
wych. cierp ien ia  hem oro idalne . reum atyzm  I artre- 

tyzns. ból* głow y, w yrzuty i liszaje.
Zioła *  g ó r H areu Or. Laiiora
zosta ły  nagrodzone o* w ystaw ach lekarskich  naj­
w yższe rri odznaczen iem  i s ło t m edalam i w Bada* 
nie . Berlinie . W iedn iu . P aryżu , Londynie i w ielu 
innych m iastach . — Tysiąc* p odziękow ać otrzym ał 

Pr* LauOP od  osób w yleczonych.
Cooa l |2  pudełka  zł. 1.50, podw  p udełko  t ł .  2.50. 

S p rzedaż  o  ap tekach  i sk ładach  apteczoycfts.
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Nadesłane.
W łaściwy sposób oszczędzania.

K ażda gospodyni s ta ra  się dziś w  sw em  go­
spodarstw ie przeprow adzić jaknajdalej idące o- 
szczędności. Musi być jednak p rzy tem  bardzo  
ostrożna, gdyż często  tani to w ar okazuje się 
bardzo kosztow nym  w użyciu. Do takich a r ty ­
kułów  należy w  pierw szym  rzędzie m ydło. My­
dło tanie, lecz mało w ydajne i posiadające nie­
w łaściw e składniki może w yrządzić  w iele szko­
dy. P rzy  kupnie należy żądać jedynie m ydła 
Jeleń Schicht, k tó re  w yrab iane  z najlepszych 
surow ców  jest bardzo  w ydajne, a p rzez  to na. 
p raw dę tanie.

Słuszna skarga.
C zęsto  skarżą się panie, że ich m ężow ie nie 

doceniają trudu p racy  w gospodarstw ie dom o- 
wem. I mają słuszność. Nie jest bow iem  rzeczą  
ła tw ą  w śród  najróżnorodniejszych gatunków  
artyku łu  codziennego użytku, w ybrać  gatunek 
odpowiedni. Jedynie przy  zakupie m ydła ma 
przezorna gospodyni ułatw ienie, gdyż kupując 
m ydło Jeleń Schicht ma pew ność, że o trzy m a­
ny tow ar jest p ierw szorzędny. M ydło Jeleń  
Schicht jes t tanie przez sw ą w ydajność.

Komunikat.
W  styczniu 1934 r. ukaże się Spis A bonentów  

Państw ow ych  i koncesjonow anych Sieci T ele­
fonicznych w Polsce (z w yjątk iem  m. st. W ar­
szaw y) na rok 1934 w w ydaniu M inisterstw a 
P oczt i T elegrafów  w nakładzie 115.000 egzem ­
plarzy  i będzie dostarczony przez urzędy  pocz- 
tow e w szystkim  abonentom .

W yłączne praw o przyjm ow ania ogłoszeń i 
reklam  do pow yższego Spisu tudzież inkasow a­
nia należności z tytułu zam ów ionych ogłoszeń 
pow ierzone zostało T ow arzystw u  Reklam y Mię­
dzynarodow ej Sp. z o. o.. W arszaw a M arszał­
kow ska 124.

Składajcie datki na pomoc dla bezio* 
botnych. —  Konto P K. O. 307 .795 .

DARMO STR. BROWN.
6-cio strze l, do cel. 2341 
(bez zezw o1.) i 50 naboi 
o trzym a każdy, bezp ła t­
nie, k to  zam ów i u nas 
listownie zegarek  ze zło­
ta franc, niczem nie różu. 
od praw . złota 14 kar., 
w yreg . do  m inuty z 5-let. 
gw arancją  za zł. 5,95 
fant. lep. gat. 7,45 (zam- 
30) 2 szt. 14.— Ze św ie­
cącym  cyferblat, i w ska- 
zówk. zł. 8,45, 2 szt 16.—
K ryty  Ankier z 3-ma ko­
pertam i 12,95, 15, 20, 25. Na Tękę m ęskie lub dam  
sikie 8,95, 12, 15, 20, 25. Budziki 1,», 12, 15. D e­
wizki 1, 2, 3, 5. Bez ryzyka . W  razie  niespo- 
dobania zw racam y pieniądze. A dres: f a b r .  Zeg. 
Poznański, W arszaw a, C hłodna 51 G. S.

W ydawnictwo: Katolika Polskiego. Górnoślą­
zaka. Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego 
Gwiazdki Śląskiej. — Za redakcie odpowiada: 
Franciszek Godula. Król. hu ta . —■ Nakładem: 
Zjednoczone W ydawmictwo G azet. Spółka i  ogr. 
odp.. K atow ice, ul. św S tan isław a 4. teł. 14— 14. 
D r u k i e m :  D rukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.

Katowice, ul. B atorego 2 — teł 8-78.

Chcesz odbyć podróż
tanio —  szybko — przyjem nie?

Leć samolotem!
Bilety w większych biurach po­
dróży lub u  portierów większych 
hoteli.

Kto zamierza now:ąkszvć
swe u b rity  handlowe i towarowe,

Kto ctice sprzedać lub Kupić
m  dom, ziemię, gospodarstwo, meble, itp.

Kto szuka pracowników

M m i  sie w naszej gazecie!

baudtowycn, robotników, rzemieślników, 
uczni, służących itd.,

Kto jest bez za ęcia
ten niechaj umieści odpowiednie ogło­
szenie za n is k ą  opłatą z w e lk ą  dla 
siebie korzyścią w naszych wydawnict­
wach, a więc w Katoliku Polskim  i 
Śląskim, Gońcu Śląskim, G órn ośląza­
ku i G w iazdce Śląskiej. — Każde 
ogłoszenie ukazuje się we wszystkich 
naszych gazetach za jedną opłatą I — 
Ogłoszenia takie mają wielkie znaczenie 
i ptzynoszą korzyść, gdyż wydawnictwa 
nasze są najpoczytniejsze i najbardziej 
rozpowszechnione na bląsku. O głaszaj­
cie s ie  zatem  w naszycn wydawnict­
wach.

W


